
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przed strzelecką ^oznpanjć? honorową

Wybrany ponownie Prezydent Rzplitej Prof. Ignacy 
Mościcki nierzadko daje dowody swego przyjaznego do 
strzelców stosunku. Nic zatem dziwnego, że strzelcy rów
nież chętnie manifestują swe uczucia dla Głowy Państwa. 
Na zdjęciu Pan Prezydent przed frontem kompanji strze

leckiej w Rzeczycy w czasie przejazdu do Spały.

Pod znakiem strzelectwa 
mobilizuje się całe społeczeństwo

W Podbużu, pow. drohobyckiego odbyły się zawody strze
leckie, w których wzięli udział przedstawiciele wszystkich 

sfer miejscowego społeczeństwa.
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ŻYWY POMNIK
Marszałkowi Piłsudskiemu stanie wysiłkiem całego narodu

Tego nas organizacja strzelecka już nau
czyła i już nie potrzeba nikogo z pośród gro
mady strzeleckiej przekonywać, że zamiast 
wznoszenia martwych , marmurowych pomni
ków, stokrotnie lepiej jest czcić zasługę ży- 
wemi, ludzkiemi czynami.

Zdążyliśmy nawet całkowicie się przy
zwyczaić do tego sposobu składania hołdu i 
dzisiaj już każdy strzelec, choćby z najodle
glejszych rubieży kraju, choćby z najdalszej, 
głuchej, zapadłej wioski wie znakomicie, że 
można obsadzić drogę owocowemi drzewami, 
lub zbudować własnemi siłami dom strze
lecki, albo boisko, czy też strzelnicę — dla 
uczczenia historycznej rocznicy, czy bohater
skiego czynu wielkiego człowieka.

W roku bieżącym organizacja nasza bę
dzie obchodziła dwudziestą piątą rocznicę 
istnienia ruchu strzeleckiego w Polsce. Przed 
dwudziestu pięciu laty bowiem powstały 
pierwsze komórki organizacyjne przedwojen
nego Związku Strzeleckiego, którym los dzie
jowy przeznaczył stać się zalążkami przyszłe
go wojska polskiego i które dzięki temu zaję
ły szczytne miejsce w historji nietylko or
ganizacji, ale i całego naszego narodu,

Ruch strzelecki przed dwudziestu pięciu 
laty powołał do życia — dziś Pierwszy Mar
szałek Polski, wówczas — cichy działacz nie
podległościowy — Józef Piłsudski. Organiza
cję strzelecką Marszałek Piłsudski zresztą 
nietylko stworzył, ale jako jej pierwszy ko
mendant główny, kierował nią, rozbudowy
wał ją i przygotowywał do spełnienia tej za
szczytnej roli w historji polskiej, jaką strzel
com przeznaczyła Jego śpiżowa wola.

Ćwiczyli się przedwojenni strzelcy po 
głuchych przedmieściach i w podmiejskich 
lasach krakowskich i lwowskich, ściągała do 
szeregów strzeleckich co najlepsza młodzież, 
więc organizacja rosła i potężniała. Przez sze
reg lat tworzył jej siłę Komendant, nim nastą

pił historyczny dzień 6 sierpnia 1914 roku, w 
którym pierwsza strzelecka kompanja kadro
wa przekroczyła granicę rosyjskiego zaboru, 
aby podjąć nieubłaganą walkę o wolność.

Dzisiaj żyjemy w niepodległej Ojczyźnie, 
rządzonej przez tych samych ludzi, którzy 
przed wojną zakładali pierwsze komórki or
ganizacyjne Związku Strzeleckiego i którzy 
na ostrzach swych bagnetów Polsce przynie
śli wolność; żyjemy i też przed sobą wytknęli
śmy wzniosły cel.

Bohaterskim wysiłkiem przedwojennych 
szeregów strzeleckich zdobytą niepodległość 
obronić przed zakusami zewnętrznego oraz 
wewnętrznego wroga i organizm niepodległe
go państwa wzmacniać i rozbudowywać—oto 
hasła, które wypisaliśmy na naszych sztanda
rach i którym podporządkowaliśmy wszystkie 
siły i całą pracę strzeleckiej gromady,

A że możemy wyznawać te hasła i że 
wszystkie siły możemy zużytkowywać w 
służbie własnej, niepodległej Ojczyźnie — za
sługa to Komendanta Piłsudskiego i stworzo
nego na Jego rozkaz i z Jego myśli Związku 
Strzeleckiego, którego jubileusz w bieżącym 
roku będziemy obchodzić.

Wszyscy już o tem wiemy, jak w tym ju
bileuszowym roku uczcimy zasługi twórcy i 
pierwszego komendanta głównego Zw, Strze
leckiego — Józefa Piłsudskiego. Odbywa się 
w terenie ogólnopolski konkurs pracy strze
leckiej, urządzane są różne inne imprezy, z 
których ma powstać w stolicy wielka, kryta 
strzelnica imienia Marszałka.

Ta strzelnica nie może i nie powinna być 
wzniesiona wysiłkami jednostek. Twórcę ru
chu strzeleckiego w Polsce uczcimy żywym 
czynem, na który się złożą wysiłki całego na
rodu.

Obywatele! Naszym obowiązkiem jest, 
aby istotnie cały naród tą sprawą się zajął. 
Spełnienie tego obowiązku — oto program 
naszej pracy na dni najbliższe. 
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„TEMIDA 1“ NA PEŁNEM MORZU
List do „Strzelca*  od uczestnika strzeleckiej wycieczki propagandowej 

do państu) bałtyckich
Na molo oficerskiego Jacht-Klubu przybyłem 

13.V.
Do dnia tego załoga nasza pod kierownictwem 

komandora Ziółkowskiego ukończyła czynności przy- 
giotowiaiwcze ido wyjazdu. Zastałem więc jacht już o- 
taklowany i oporządzony, a inwentarz skompletowa
ny. Zastałem słowem wszystko w „porządku", gdyż 
pod okiem komandora Ziółkowskiego nie mogłoby być 
inaczej.

Zostały mi jeszcze tylko sprawy paszportowe, 
które do wieczora wykończyłem na gładko.

W niedzielę dnia 14.V dobili do nas płk. Gluth-' 
Nowowiejski i mjr. Remer. W dniu tym o godz. 12-ej 
wzięliśmy udział w otwarciu oficerskiego Jacht-Klu
bu, składając od Temidy, strzeleckiej grupy wodnej i 
od Z. S. na ręce adm. Unruga, prezesa Klubu, życze
nia dalszego pomyślnego rozwoju. Wzamian za to 
przyjęliśmy od admirała Unruga życzenia dobrych 
wiatrów.

Życzenia dobrych wiatrów! Podciągnęło nas to 
życzenie w fasonie morskim. Wszak na lądzie mamy 
do czynienia tylko z życzeniami „szczęścia, zdrowia i 
powodzenia", a tu życzenia „dobrych wiatrów". Obec
ny na uroczystości otwarcia przystani gen. Zaruski 
nie był tak patetyczny w życzeniach. Życzył on nam 
jedynie tylko samych „wiatrów', bez „dobrych", bo 
przecież wystarczyć muszą dobrej załodze tylko ja
kiekolwiek wiatry, by móc płynąć i osiągnąć cel.

O godz. 13-ej wypłynęliśmy na „wyjazd prób
ny". Zaprosiliśmy też na jacht p. gen. Zaruskiego, któ
ry chętnie nasze zaproszenie przyjął.

Pogoda ładną, wiatr pomyślny, płyniemy. Ko
mandor Ziółkowski nie spuszczał z oka nikogo z zało
gi, by przekonać się, czy załoga strzelecka zadość
uczyni jego wymaganiom, streszczającym się w je- 
dnem zdaniu: „wszystko ma być w porządeczku".

Popłynęliśmy przy rozwiniętych żaglach aż poziai 
Gdańsk. Komandor Ziółkowski zawinął do portu na

Ostatnie przygotowania na pokładzie „Temidy" przed wy
płynięciem na pełne morze.

żaglach, co było nielada wyczynem. No, ale taki wilk 
morski, jak nasz komandor, to u niego znowu nic tak 
szczególnego. Podglądałem tylko oblicze komandora, 
chcąc wyczytać w niem, czy aby nabrał do nas zaufa
nia.

Kapitan jachtu, komandor Ziółkowski, obok niego jego za
stępca ob. Zborowski, kmdt oddziału wodnego.

Z obawą zadawaliśmy mu pytanie, czy jest zado
wolony z próbnej jazdy. Gdy odpowiedział nam, że 
jutro wypływamy, byliśmy szczerze uradowani de
cyzją naszego kierownika.

Zarządził on jeszcze pewne poprawki, jeszcze 
pewne uzupełnienia inwentarza, których brak wy
szedł podczas jazdy próbnej — nakazał wykończyć, 
co się też stało.

Wieczorem wyszliśmy na miasto. Jakie zdumie
nie nais ogarnęło, gdy wracając nie zastaliśmy jachtu 
przy molo. Oto wieczorem nadeszła wielka martwa 
fala od morza, załoga więc samodzielnie odbiła od 
brzegu na morze, by nie dopuścić do rozbicia statku. 
Pierwszy ten samodzielny wyczyn w morze naszego 
zastępcy, ob. Zborowskiego Stanisława, wzbudził w 
nas i w komandorze Ziółkowskim nowy zasób zaufa
nia co do wyrobienia naszych strzeleckich wilków 
morskich.

Poniedziałek, o godz. 11.30, odbijamy. Ale z po
godą niewyraźnie. Chłód, zimny wiatr, deszcz. Nie 
boimy się go jednak wcale, gdyż zajechać mamy tyl
ko do wolno-cłowych składów morskich celem nabra
nia prowiantu. Jedziemy przytem na motorze, by wy
próbować go na pewne, pozatem komandor zarządził 
taką, a nie inną jazdę, by ustalić dewjacje. Przemo
czeni do cna, zawinęliśmy do portu. Mamy wprowa
dzić na statku ubrania sztormowe, deszcze lunął, je
dnak tak mocny i tak nagły na morzu, źe nie mieliśmy 
nawet czasu na wdzianie „żółtek" otrzyma mych z o- 
środka, by uchronić się od zmoknięcia.

W porcie uzupełniliśmy naszą kuchnię, co trwa
ło do wieczora. Lecz niestety o wyjeździe w morze



na noc, nie mogło być mowy. Zimno, chłód i deszcz, 
to jeszcze żadna przeszkoda dla komandora Ziółkow
skiego. Zapowiedź stacji meteorologicznej powstrzy
mała nasze zamiary 'wyjazdowe. Oto podano nam ze 
stacji zbliżanie się wiatru mocnego, szóstką, i do tego 
wprost przeciwnego od naszego kursu na Libawę.

Komandor zarządza przeto postój do chwili o- 
trzymania dalszych wiadomości ze stacji meteorolo
gicznej, więc czekamy. Ustalamy porządek wacht, 
służbę na okręcie i w kajutach, otrzymuje funkcje. 
Nikt nie jest od niej zwolniony.

Płk. Nowowiejski otrzymuje funkcję obsługi 
sprzętu technicznego i radjotelegrafisty jiaichtu, ma ła
pać komunikaty, składać biuletyny meteorologiczne, 
podawać je do dziennika okrętowego. Ja wchodzę w 
skład wachty I-ej, mjr. Remer w skład wachty Il-ejj.

We wtorek nie wyjeżdżamy. Wolny czas wyko
rzystujemy na złożenie wizyty p. ministrowi R. P. w 
Gdańsku i p. płk. dypl. Rosnerowi. Przyjmujemy re
wizyty.

Tymczasem zapowiedź gdańskiego P. I. M.-a

ŁĄCZYĆ C.Z
Głos to dyskusji: „Co będziemy robili

Aby się stać prawdziwym strzelcem, trzeba 
przedewszystkiem .'poznać szlachetną ideę strzelecką, 
a kto ją raz zrozumie, ten nąpewno zostanie strzel
cem do końca życia. Dla Strzelca nigdy niema przer
wy w pracy w Z. S. Zawsze tio samo zadanie, ten sam 
obowiązek i to samo prawo najwyższe: — Dobro 
Państwa. Pomiędzy strzelcem - rezerwistą a strzel
cem przedpoborowym istnieje tylko ta różnica, że 
pierwszy pracuje w oddziale nad uświadomieniem 
samego siebie, drugi zaś jako współwychowawca 
młodszego pokolenia. 
Lecz obowiązek oby
watelski tak pierwsze
go, jak i drugiego jest 
zawsze jeden i ten sam 
i ktoby się chciał od 
tego obowiązku uchy
lać, ten grzeszyłby cięż 
ko wobec własnej oj
czyzny.

Rezerwista to prze
cież żołnierz - obywa
tel, który przeszedł 
twardą szkołę żołnier
ską i nabył to wszyst
ko, co jest potrzebne 
do obrony własnego 
Państwa, dlaczegóż 
by się nie miał podzie
lić tą wiedzą z młod
szymi kolegami w od
dziale. Rezerwista w 
oddziale jest potrzeb
ny niemal na każdym 
kroku. Czy to w p. w., 
czy w przysposobieniu 
roln. czy też w pracy 
świetlicowej, wszędzie 
swoją wiedzą, powa

Niemiecki attache wojskowy to Belwederze

Pan Marszałek Piłsudski przyjął ostatnio na aiidjencji nowomiano- 
wanego niemieckiego attache wojskowego, gen. Schindlera.

sprawdza się. Nadchodzi mocny wiatr sztormowy, 
przytem chłód i deszcz do niemożliwości. Wstrzymu
jemy wyjazd i łapiemy komunikaty. Zapowiadają one 
lepszą pogodę dopiero na czwartek, lecz czujemy wy
jazd na jutro.

Przykrzy się bowiem życie w porcie, a Komandor 
też z natury nie jest usposobiony na długie czekanie 
na lądzie.

Środa. Otrzymujemy wiadomości, że sztorm wy
rzucił w nocy jakiś statek na Hel. Bylibyśmy dobrze 
wyglądali na morzu! Brrr!

W tej chwili jednak niebo klarownieje, wiatr 
,,west“, deszcz delikatny mży i mrozi chłodem. Ko
mandor zjawia się z wesołą miną: wyjeżdżamy! Cel
nicy odplombowują zapasy, kucharz ogłasza ostatni 
obiad portowy, t. j. z trzech dań, bo na morzu to nie 
wiadomo, ile dań uda się mu urządzić w przewidy
waniu latania kuchni i garnków i w przewidywaniu 
konieczności oddawania zapasów morzu.

Jedziemy!!! A życzcie nam „dobrych wiatrów" 
Henryk Bezeg.

Y DZIELIĆ?
W oddz. po odbyciu służby wojskowej?1'
gą, dobrą radą może oddać wielkie usługi. Nic to nie 
szkodzi, że rezerwista po odbyciu służby wojsk, wej
dzie w związek małżeński i założy wspólne ognisko 
rodzinne. Dobry obywatel zawsze znajdzie chwilkę 
wolnego czasu, aby go poświęcić dla dobra Ojczy
zny. Zresztą rezerwista będzie się ocierał o ludzi 
starszych, t. j. o tę warstwę społeczeństwa, która wo
bec Z. S. zachowuje się dotychczas prawie biernie, 
a więc ten rezerwista powinien szerzyć ideę strze
lecką i jednać jaknajwięcej sympatyków i współpra

cowników do wielkiej 
pracy dla dobra Pań- 
stway

Przy sposobności 
chciałbym poświęcić 
kilka słów sprawie po
ruszonej przez ob. To- 
rońskiego, t. j. oddzia
łów mieszanych, którą 
tak ostro napiętnowała 
ob. Czajkowska. Nie 
jestem bynajmniej prze 
ciwnikiem oddziałów 
oddzielnych, t, j. mę
skich i żeńskich.Wszyst 
ko to piękne i dobre 
o czem pisze ob. Czaj
kowska, lecz o jednem 
jeszcze zapomniała tu 
obywatelka. A miano
wicie: nie wszędzie są 
odpowiednie warunki 
do zorganizowania od
działów oddzielnych. 
Jeżeli jestem za tem 
aby wprowadzić od
działy mieszane, to 
mam na myśli prze
dewszystkiem wieś. Są 
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wioski, w których się nigdy nie da zorganizować 
oddziałów loddzielnych, gdyż brak tam odpowiedniej 
ilości'dziewcząt, a jeśli i to jest możliwe, to brak znów 
odpowiedniego człowieka, któryby pokierował od
działem żeńskim. Dziewczęta tam chodzą sobie lu
zem, bądź iteż zapisują się do iorganizacyj wrogich Zw. 
Strzeleckiemu. A trudno sobie wyobrazić, aby poza 
ćwiczeniami wojskowemi można się w oddziale o- 
bejść bez dziewczyny. Są wprawdzie wypadki, źe 
dziewczęta pomagają w pracy strzelcom, lecz czują 
się one tam nieswojo, gdyż nie .pasiaidiaiją praw człon
kowskich. Może i niejedna dziewczyna marzy o mun
durku strzeleckim, aby w nim stanąć ramię w ramię 
z chłopakiem do wspólnej pracy. I całkiem słusznie. 
Jeżeli dziewczyna wraz z chłopakiem Ipracuje na ka- 
Żdem Ipolu pracy, to dlaczegóżby nie miała stanąć 
razem do pracy państwowo - twórczej! Czekać na 
połączenie oddziałów, aż młodzież musza stanie mą 

wyższym poziomie kultury, to tylko szkoda dla Pań
stwa. Właśnie nikt inny, tylko Zw. Strzelecki może 
podnieść naszą kulturę i wychować nas na dobrych 
obywateli. Ob. Czajkowska wyrządzi krzywdę nam 
strzelcom wioskowym, twierdząc, źe każda zabawa, 
wesele, chrzciny, kończą się na wsi bójką. Zdarzają 
się wypadki, że gdzieś pobiją się chłopaki, lecz zda
rzają się one i. w sferach wyższych.

Jeżeli dotychczas nie dorównaliśmy w pracy od
działom miastowym, to nie można nam zarzucić, że 
nie posiadamy choć iskierki miłości Ojczyzny, a gdzie 
jest miłość Ojczyzny, tam jest poczucie obowiązku do 
pracy. Zresztą, niech każdy uczyni dla dobra Ojczy
zny to, na co się zdobyć może: „Czyń każdy w swem 
kółku, co każę Duch Boży, a całość sama się ułoży".

Markowa, w maju 1933 roku.
Konstanty Faliński.

DĄŻMY DO PODNIESIENIA WYNIKÓW PRACY
Zdajemy sobie zapewne jasno z tego sprawę, że 

każda nasza praca tem większe i tem pełniejsze da 
rezultaty, jeżeliśmy z siebie włożyli w nią jaknaj- 
większą ilość świadomej celu i środków energji, na
szej myśli, troski i pnaęy fizycznej. Przyczem pamię
tać należy, że każdą rzecz wykonaną dobrze można 
zrobić lepiej, a wykonaną lepiej można zrobić jeszcze 
lepiej. I w tem dosko
naleniu, że tak się wy
rażę, siebie oraz jako
ści swojej pracy w stop 
niu i wszechstronności 
opanowania pewnej 
wiedzy (np. rolniczej) 
lub poznawaniu coraz 
to lepszych i doskonal
szych środków, mają
cych na celu już to u- 
łatwienie pracy, już to 
podniesienie jakości jej 
wyników niema granic.

Chciałby, żeby my 
śli powyższe spowodo. 
wały chwilę zastano
wienia i zwróciły uwa
gę na nas samych, kon- 
kursistów. Czy istotnie 
my strzelcy, uczniowie 
przysposobienia rolni
czego, robimy to wszy
stko, co nawet w na
szej, jak zwykle po
błażliwej, samoocenie, 
robić należy. Czy nie 

Spała radośnie wita Pana Prezydenta

W czasie pierwszej podróży Pana Prezydenta po ponownym wyborze 
ludność Spały i okolicy radośnie witała Pana Prezydenta. Na zdjęciu 

żywa brama triumfalna na drodze do pałacu w Spalę.

mamy jeszcze za wiele tych niedomagać, niedociąg
nięć w pracach przysposobienia rolniczego. Czy nie 
traktujemy często pracy przysposobienia rolniczego 
zbyt powierzchownie?

Zastanówmy się i rozważmy w kolejności corocz
ny przebieg prac przysp. rolniczego i zobaczymy, jak 
my, poszczególni konkursiści wyglądamy na tle prac 

o r.( zobaczymy jak 
wygląda praca w na
szym zespole i t. p. 
Zgłoszenie się do prac 
p. r. nas jako strzelców 
— uczniów i zespołu. 
W odniesieniu do tego 
pierwszego jakby mo
mentu pracy przysposo 
bienia rolniczego ma
my stosunkowo duże 
grzechy. Cechuje nas 
tu w pierwszym rzę
dzie opieszałość, czę
sto ślamazarność my
ślenia, źe to jeszcze 
czas, a zresztą zbyt 
może częste mniema
nie: jak ja się zgłoszę 
dwa — trzy miesiące 
później, to i tak mnie 
do pracy przysposo
bienia rolniczego przyj 
mą. To samo rozumo
wanie mniej więcej 
odnosi się do zespołu, 
jako całości.
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Jest rzeczą zrozumiałą, że tych, niedociągnięć w 
okresie zgłoszeń być nie -powinno. Zgłoszenie się do 
prac przysposobienia rolniczego przez poszczegól
nych strzelców winno nastąpić po uprze-dniem prze
myśleniu i zrozumieniu samej istoty prac p. r., jako 
pewnego rodzaju szkoły rolniczej, — doszkalania, 
przysposabiania się do przyszłego zawodu rolniczego.

Zatem jeżeliśmy mieli takie podejście do prac 
pizyslp. rolniczego, to z niego w dalszym następstwie 
winno- się zrodzić docenianie samej pracy i jej solid
ność.

Nie może tu być zatem roboty na rozkaz, na zle
cenie, czy nawet że tam gdzieś, ktoś chce, żebyśmy 
w pracach przysposobienia rolniczego udział wzięli. 
Wiemy dobrze, że każda praca, jeśli nie wypływa z 
wewnętrznej potrzeby poszczególnych jednostek, sła
be daje rezultaty. Bez zainteresowania się, a zatem 
i doceniania prac p. r. ciężko i trudno, bo z niechę
cią, człowiek pracuje. Zatem niech między nami me 
będzie ludzi, w iten czy inny sposób zniewolonych do 
pnac przysposobienia rolniczego.

Biorąc rzecz z drugiej strony stwierdzam, że cała 
gromada strzelecka, wszystkie oddziały jakie są w 
Polsce, i mają -po temu warunki, t. zn. mieszkają na 
wsi i mają kawałek ziemi własnej, winny wziąć udział 
w planowych pracach przys-p. rolniczego, prowadzo
nych poprzez trzy stopnie sprawności p. r. — przez 
trzy lata kolejno po sobie następujące.

Wracając do momentu pierwszego w pracach 
p-rzysp. rolniczego, zgłoszeń do konkursu, rzecz ta 
winna się przedstawiać w ten sposób, źe już dziś po
szczególni strzelcy w oddziałach, winni przemyśleć 
samą pioitirzebę prowadzenia akcji przysposobienia 
rolniczego. W najbliższym czasie, w niedzielę czy 
święto na zbiórce oddziału, poświęconej może spe
cjalnie zagadnieniom rolniczym ustalić temat, jakość 
konkursu, obmyśleć miejsce w polu, gdzie będziemy 
daną roślinę uprawiać, zrobić to najlepiej z rodzica
mi, żeby później nie było żadnej kwestji.

Po- zbiorze roślin przystąpić do planowej upra
wy. Zespół konkursowy uprawowy winien być zgło
szony jakn aj wcześniej, ma to duże znaczenie, -bowiem 
często- nawet upada zespół cały tylko dlatego, że nie 
miał w odpowiednim czasie wybranych i (przygotowa
nych poletek -do konkursów.

Zmontowane zespoły zgłaszane być winny do 
powiatowej komendy Zw. Strzeleckiego nie później 
jak do 1 listopada każdego roku. Powiatowa Komen
da Zw. Strzeleckiego całość zgłoszeń z oddziałów w 
powiecie winna przekazać powiatowej organizacji 
rolniczej w pierwszych dniach listopada.

E. Mioduszewski.

O CZEM
STRZELEC — KONKURS1STA 

MUSI PAMIĘTAĆ
Strzelcy konkursiści! W pracach naszych w 

przysposobieniu rolniczem, rozpoczętych w poszcze
gólnych zespołach uprawowych i hodowlanych, obok 
dalszego, teoretycznego dokształcania się (czytanie 
książek rolniczych i broszur, dyskusyj i t. p.) nadszedł 
dalszy etap w pracy praktycznej — pielęgnacja. Pa
miętajcie zatem, że chioćbyście jaknajlepiej ziemię u- 
prawili i wynawozili i na-jdorodniejsze-m ziarnem o-b- 
sieli, jeżeli nie dopilnujecie wykonania w odpowie
dnim czasie robót pielęgnacyjnych, plon i dochód z 
waszej pracy będzie wątpliwy i bardzo często zawo
dny. A na taki wynik pracy żaden strzelec przecież 
nie pozwoli.

Po- stosunkowo długim okresie chłodów, a osta
tnio deszczów, nastąpiło ocieplenie, stąd wprost na
głe obudzenie s-ię energjii życiowej roślin. Buraki, 
marchew pastewna już nam skiełkowały, ziemniaki 
stopniowo wydostają się na wierzch. Cóż miamy za
tem robić, w czem tym naszym roślinkom pomóc. 
Słyszeliście na kursach i czytaliście w broszurce kon
kursowej o konieczności utrzymywania ziemi w wierz 
chniej warstwie w stanie pulchnym, a niedopuszcza
niu do rozwielmoźnienia się zielska, chwastów i po
trzebie przerywlki buraków, marchwi i t. Ip.

Nie zwlekając za-tem dłużej, jak do chwili, gdy 
burak -osadzi 4 listki (2 pary), a marchew osiągnie 
wysokość 4—6 centymetrów trzeba przystąpić do 
przerywki.

Przerywkę zrobimy odrazu dobrze, pozostawia
jąc po jednej roślince w danem .miejscu. Ziemniaki po- 
bronujemy, bacząc by zębami brony ich nie powyry
wać, a tylko pokruszyć skorupę ziemi, zniszczyć chwa
sty.

Przeczytajmy w broszurce i dowiedzmy się, dla
czego to przerywkę trzeba tak wcześnie wykony
wać i odrazu dobrze, podobnie jak i o bronowaniu zie
mniaków i późniejszem ich obsypywaniu. A nie za- 
pomnijmy pracy naszej zapisać w dzienniczku notat
kowym.

W niedzielę pójdźmy całym zespołem z przo
downikiem i obejrzyjmy bacznie jak wyglądają 
konkursy u innych w zespole. Uwagi przodownika za
pamiętajmy dokładnie i wykonajmy w pierwszym dniu 
roboczym jego polecenia.

E. M.

Już w najbliższym numerze „Strzelca” rozpoczynamy
cykl artykułów z zakresu praktycznych zagadnień 
prawnych pióra b. viceprezesa sądu apelacyjnego

OBYWATELA DR. ANTONIEGO MATAKIEWICZA
w pierwszych artykułach będą poruszane sprawy: 
współpracy sądów w odbudowie moralnej społeczeń
stwa, sądowych prób pojednania stron, komorników 
I czynności egzekucyjnych i t. p.
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BUDUJEMY WŁASNE RADJO.

antlena i uziemienie
Aiparaty kryształkowe i większa część aparatów 

lampowych posiadają połączenia z przewodnikiem 
wysoko zawieszonym, zwanym anteną oraz drut, 
któryby je łączył z ziemią, zwany uziemieniem 
(rys. 1).

Drut uziemiający pro
wadzimy drogą najkrótszą 
do ziemi, najlepiej tuż pod 
drutem prowadzącym do 
anteny. Drut ten winien 
być dwa do trzech razy

Rys. 2.

od śniedzi taśmą izolacyjną. Dobrze jest również drut 
uziemiający przylutować wprost do rury. Jeżeli zaś 
chcemy uniknąć lutowania, a jednocześnie upewnić 
się co do ścisłego przylegania drutów do rury, stosuje
my urządzenia wskazane na rys. 2.

Przykręcając śruby, w znacznym stopniu wzma
cniamy to przyleganie. Pamiętać przytem musimy, że 
grubość przewodnika uziemiającego winna być co- 
najmniej 3 milimetry.

Do sporządzenia anteny używamy zazwyczaj go>- 
łego przewodnika splecionego z kilkunastu cienkich 
drucików, t. zw. linki antenowej. Linka antenowa 
może być miedziana, bronzową, a jej powierzchnia 
posrebrzana, lub nawet lakierowana, a to celem za
bezpieczenia jej przed śniedzią. Anteny mogą być wie
lu rodzajów i kształtów. Naszym celom najlepiej bę 
dzie odpowiadała antena w kształcie dużej litery T, 
zwanej w skrócaniu anteną T-ową (rys. 3), lub w 
kształcie litery L odwróconej (rys. 4). (Wielkość u- 
ziemienia waha się i zazwyczaj w granicach L do 'L 
długości anteny).

grubszy od linki antenowej, na powierzchni swej izolo
wany, co zapobiega trzaskom, pojawiającym się w słu
chawkach. Koniec drutu przylutowujemy do kawałka 
blachy cynkowej lub żelaznej cynkowanej o wymia
rach mniej więcej 50 x 50 cm., albo też starego wiadra 
również z cynkowanej blachy. Wiadro lub blachę za
kopujemy aż do warstwy wodonośnej lub w najgor
szym razie wybieramy tylko takie miejsce, gdzie zie
mia posiada stałą wilgoć. Gdybyśmy zaś nie mieli 
pod ręką blachy cynkowanej, możemy dać sobie z tem 
rudę, zakopując wachlarzowo drut goły (nieizolowa- 
ny) lub linkę antenową. W ten sposób umieszczony 
drut, lub blachę przysypujemy potłuczonym koksem, 
a na pierwsze warstwy narzuconej ziemi wylewamy 
kubeł słonej wody.

/a cza ca/

Można znacznie prościej rozwiązać kwestję 
uziemienia, o ile mamy w domu wodociąg. W tym 
celu wybieramy miejsce na rurze wodociągowej, gdzie 
ma być dołączone uziemienie, oczyszczamy to miej
sce papierem szmerglowym lub pilnikiem aż do poły
sku i owijamy zwój przy zwoju również oczyszczonym 
drutem uziemienia (o ile był izolowany, ździeramy 
uprzednio izolację i goły drut Iprzecieramy papierem 
szmerglowym). Długość uzwojenia winna być 4 — 5 
cm. Końce zamocowujemy, a całość zabezpieczamy

Linkę antenową długości 40 — 50 metrów zawie
szamy na porcelanowych izolatorach, które u- 
mieszczamy po dwa lub po trzy w rzędzie. Izolatory 
te łączymy między sobą sznurem smołowanym, lub 
zwykłym sznurem konopnianym. Jeśli stosujemy sznur 
konopny, to po wykonaniu połączeń zanurzamy całość 
wraz z izolatorami w płynnej parafinie (rys. 5).

Drut anteny powinien (przechodzić możliwie zdała 
od drzew i blaszanych dachów, nie powinien iść ró
wnolegle do znajdujących się w pobliżu przewodów 
telefonicznych i elektrycznych oraz innych anten 
Nasza antena powinna być zawieszona możliwie wy
soko, tak ażeby górowała nad otaczającemi ją budyn
kami i pobliskiemi drzewami.

Antena T-owa (rys. 3) najlepiej odbiera fale bie
gnące od strony jej ślepych końców, podobnie antena 
kształtu L — odwróconego — od strony przeciwnej 
jej dłuższego końca (rys. 4).
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Jeżeli nie chcemy zakładać anteny zewnętrzne;, 
możemy połączyć się przez specjalny kondensator z 
kontaktem oświetleniowym, lub też owinąć przewo
dnik biegnący do żarówki kilkunastoma zwojami izolo
wanego drutu antenowego. Są to t. zw. anteny za
stępcze.

Odprowadzenie, czyli drut przechodzący od ante

ny do aparatu należy na całej przestrzeni zaizolować, 
a to dlatego, aby uniknąć zetknięć z otaczającemi 
przedmiotami. Chcąc przepuścić odprowadzenie przez 
ramę okienną, wiercimy najpierw w niej dziurę i za
kładamy t. zw. fajkę porcelanową, lub zwykłą gumo
wą rurikę, przez którą przewlekamy drut do Ipołącze- 
nia już z naszym aparatem.

SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE
_ . /? SPORT DŁUGODYSTANSOWY

W świetle wiel^u i rekordów
Jest szereg sportów, które długością swego ist

nienia oraz wynikami dobrze wytrenowanych zawod
ników wzbudzają podziw dla sprawności organizmu 
ludzkiego, należycie do tych wysiłków przygotowy
wanego.

U nas zakorzeniło się nieco błędne mniemanie, że, 
im młodszy zawodnik, tem zdolniejszy jest do wysiłku. 
Tak myślą ludzie i półinteligenci wsi, dla których 
z chwilą odbycia służby wojskowej kończy się mło
dość. I nieraz się słyszy, zwłaszcza podczas mar
szów, jak 25 — 30-letni, pełni sił, stojący przy dro
dze wieśniacy powiadają, „a niechta chłolpoki masie- 
rują, bo to młode i siłów majom sporo''. A „chłopoki" 
18—20-letnie ciągną po naszych szosach niezawsze 
mając należyte podstawy treningowe do trudów, jaki 
ich nieraz czeka i nie zawsze mają tyle tych „siłów", 
ile ich właśnie trzeba.

Bo trzeba wiedzieć, że ludzie w wieku 24—34 lat 
najlepiej odpowiadają wysiłkom długodystansowym. 
Wiemy, że najlepsze czasy uzyskał Nurmi, najsłyn
niejszy do dziś biegacz świata, właśnie w okresie mię
dzy 24—26 rokiem życia. W tym to czasie padły re
kordy na 3 kim. — 8 min. 20,4 sek., 5 kim. — 14:28,2, 
10 kim. — 30:06,2. I jakkolwiek już dzisiaj Kusociń-

Pomyślmy o sezonie marszowym, który zapoczątkowują już
4 czerwca okręgi lwowski i przemyski marszami eliminacyj- 

nemi do Kadrówki.

ski ruszył rekord na 3 kim., a Lehtinen na 5 kim., 
stały one jednak niewzruszenie przez blisko dziewięć 
lat.

W pięć lat później ustanawia do dziś nieporu- 
szony rekord w biegu jednogodzinnym, przebiegając 
w tym czasie 19 kim. 210 mtr., a w rok później usta
nawia wspaniały czas na 20 klńi. — 1 godz. 4 min. 
38,4 sek. Przez ostatnie lata Nurmi biegał sporo, o- 
siągając doskonałe czasy, nie wraca już jednak do 
dawnej formy z okresu najlepszych lat dla dystansów 
od 5—20 kim., t. j. od 24—28 lat. Po dwudziestym 
ósmym roku życia, jak wykazują doświadczenia, wzra 
sta wytrzymałość, maleje jednak już szybkość. Spo
dziewać się należy, że Nurmiego zobaczymy niedłu
go startującego z powodzeniem w biegu maratońskim, 
na czem pewnie zakończy należycie wypracowaną 
karjerę wielkiego biegacza.

Poprzednik Nurmiego, finn Kohlemainen, mając 
dobrze powyżej 30-ki ustanawia najlepszy dotychczas 
czas maratonu, t. j. biegu na 42 kim. 200 m. — w 
czasie — 2 godz. 32 min. 35 sek.

W Polsce nie było jeszcze maratończyka, który 
miałby odpowiedni trening. Biegają Iprzeważnie lu
dzie zamłodzi, nie dysponujący odpowiedniemi siłami 
fizycznemi, lub starsi, nieodpowiednio przygotowani. 
Nie mamy też w tej dziedzinie żadnych wyników. Jak
kolwiek w ostatniej lolimpjadzie bieg maratoński wy
grał młody zawodnik Zabala, nie znaczy to, by utrzy
mał się on przez dłuższy czas w formie, jak to jest 
regułą u finnów, biegających dobrze przez okres 
10—15 lat, zanim ważą się na tak poważny wysiłek, 
jakim jest manaton.

Jeśli teraz przejdziemy do marszów długodystan
sowych na bieżniach i szosach, możemy zaobserwo
wać to samo zjawisko: najlepsze wyniki osiągają za
wodnicy starsi, w wieku około 30 lat i z tych rekru
tują się przeważnie marszowcy rekordziści. »

Przypatrzmy się tym wynikom, które powinny 
zainteresować każdego Strzelca', jako że naród strze
lecki też nieźle chodzi. Na bieżniach osiągnięto do
tychczas następujące rekordy: 3 kim. — 12 min. 53,8 
sek., 5 kim. — 21:58,8; 10 kim. — 45:26,4; 15 kim. — 
1 godz. 10,23 min.; wszystkie te wyniki są dziełem 
duńczyka Rasmussena, z roku 1918. Rekord na 20 
i 25 kim. dzierży Włoch Valente czasami: 1:36:34,4, 
oraz 2:03:49. Anglik Lamer przebył jednogodzinnym 



Nr.1 22 STRZELEC 9

chodem 13 kim. 275 m. Jego rodak Ross osiągnął w 
2 godzinach — 24 kim. 256 m. a Perkins 24:893 m. 
W 4 godz. francuiz Anthoine Iprzebył 44 kim. 464 m., 
w 6 'godz. Anglik Butler 64 kim. 47 m. w 12 godz. 
Horton przebył 117 kim. 612 m., a Hamotnd w 24 go
dziny 211 km. 350 m. Wszystkie powyższe wyniki od
noszą się do chodów na bieżniach.

Jeśli chodzi o marsze i» szosach, rekordy świa
towe, jednak nieoficjalne, bo te nie są przez między
narodową federację lekkoatletyczną prowadzone, 
przdsitawiają się następująco: 10 kim. — 47:54,0 min.; 
20 'kim. — 1:40:33,0 godz.; 50 kim. — 5:00:03,0 godz.; 
100 kim. — 11:00:07,0 godz.; 1 godz. — 12.405 kim.; 
2 godz. — 22.720 kim.; 4 godz. 42.200 kim.; 6 godz. — 
58.700 kim.; 12 godz. — 102.300 kim.; 24 godz. — 
127.100 kim.

Jeśli chodzi o porównanie z naszemi wynikami 
miarszowemi w drużynie, możemy powiedzieć, że naj
lepszy dotąd czas marszu zespołowego z bronią wy
niósł na Kadrówce okrągło 5 godz. na 40 kim. co 
równa się o 1,5 gorzej na 10 kim., niż brzmi rekord 
olimpijski w stosunku do 50 kim. Jak z powyższego 
widać, dobrzy nasi marszowcy wypuszczając się po
jedynczo' i ibez broni, mieliby duże szanse w takich 
zawodach, tembardziej, że trasa Kadrówki jest do
brze górzysta.Odnośnie zaś do wyników zeszłorocz
nego marszu Greena na 50 kim., czas Strzelca Po
wierzy w takim samym marszu w Polsce był o 18 sek. 
na kim. gorszy. Nasz zawodnik maszerował jednak 
bez należytej konkurencji, a w drodze (powrotnej 
przez 25 kim. pod silny wiatr. Mam wrażenie, że w 
tej dziedzinie moglibyśmy się, po należytem przygo
towaniu, ookusić o laury olimpijskie. Podając powyż
sze wyniki, spodziewamy się, że niejeden strzelec 
spróbuje swych sił, dla Dorównania co też on w tej 
dziedzinie potrafi — i Laik da1eko ma jeszcze do re
kordu.

M. K.

KURSY DLA KANDYDATÓW
Na powiatowych referentów sportowych.

Sport w powiecie zależny jest od umiejętnego 
kierownictwa. Nie pomogą żadne rozkazy i nakazy, 
jeśli niema człowieka, który będzie umiał rzecz wy
konać. Celem zaradzenia itej bolączce zostaną z ini
cjatywy Komendy Głównej przeprowadzone w lipcu 
1 sierpniu dwa kursy dla kandydatów na referentów 
sportowych powiatów w ośrodku w. f. w Poznaniu 
oraz Brześciu nad Bugiem.

Kurs w Poznaniu rozpocznie się 3 lipcu i trwać 
będzie do 29 lipca. Kurs w Brześciu- odbędzie się w 
okresie od 7 sierpnia do- 2 września. Na kurs w Po
znaniu może być przyjętych 30 uczestników z okrę
gów Łódź, Kraków, Poznań, Toruń oraz podokręgu 
Śląsk. Kurs w Brześciu obsyłają okręgi: Lublin, Gro
dno, Lwów, Brześć, podolkręgi Wilnp, Wołyń, Nowo
gródek, Stanisławów, Tarnopol.

Warunki przyjęcia' na kurs obowiązują nastę
pujące:

a) wykształcenie w zakresie 4 klas szkoły śre
dniej, b) wiek nie niżej 21 lat, c) posiadanie P. O. S. 
i O. S., d) wykazanie się dodatnią pracą sportową 

i organizacyjną na terenie Z. S., e) bardzo dobry 
stan zdrowia (świadectwo lekarskie), f) zobowiąza
nie do 3-letniej pracy w Z. S., g) wskazane jest, by 
Kandydat był podoficerem rezerwy.

Turystyka piesza jest niezwykle przyjemną i dostępną dla 
wszystkich gałęzi sportu.

Kandydaci mają przywieźć z sobą następujące 
wyekwipowanie osobiste: kostjum sportowy, spoden
ki lub kostjum kąpielowy, 2 pary pantofli sporto
wych, karabinek małokalibrowy, 100 sztuk amunicji, 
koc, poduszkę, menażkę, przybory do jedzenia, przy- 
bory toaletowe, przybory do pisani®.

Zgłoszenia kandydatów należy kierować na kurs 
poznański do dnia 15 czerwca do Komendy Okręgu 
Z. S. Poznań, na kurs do Brześcia do dni® 15 lipca 
do Komendy Okręgu Z. S. Brześć.

SPORT WŚRÓD STRZELCÓW
MARSZE ELIMINACYJNE DO KADRÓWKI. — W dniu 

Zielonych Świątek odbędą się pierwsze w tym roku marsze eli
minacyjne do Kadrówki. Marsze w tym czasie organizują: okręg 
lwowski na trasie 44 kim. Zadwórze—Lwów, oraz okręg prze
myski w Przemyślu. Z zawodach lwowskich biorą udział zespoły 
obwodowe, w zawodach przemyskich najlepsze .zespoły powia
towe. Zgłoszenia, w jednym jak i w drugim wypadku przyjmo
wane są w odpowiednich okręgach do dnia 30 maja.

OSTATNIE WIADOMOŚCI ZE SPORTU WODNEGO NA 
TERENIE ZW. STRZELECKIEGO. — W związku z coraz więk- 
szem zainteresowaniem jakie okazują poszczególne oddziały Z.S. 
sportom wodnym, ogłosi Komenda Główna w najbliższym czasie 
zarządzenia dotyczące bander i proporców wodnych Z. S. Cie
kawym podajemy do wiadomości, że tak bandera, jak i proporce 
będą kombinacją nowych barw Z. S , t. j. zielono - czerwono ■■ 
białe. Wszystkie łodzie i kajaki Z. S., pojawiające się na wodach 
naszych rzek i jezior, będą więc odtąd miały własny znak wo
dny. Wyszły też już zarządzenia, jak mają być malowane kajaki 
i jak na nich znaczone nazwy oddziałów, N-ry kolejne kajaków 
i okręgi z których pochodzą. Zaznaczamy również, że zostały 
ustalone proporce wodne: komendanta głównego, okręgu, po
wiatu i oddziału. Są to proporce o tych samych barwach, jed
nak z pewnemi specjalnemi znakami.

ŚWIĘTA GMINNE W. F. i P. W. POWIATU BIAŁO
STOCKIEGO. — Na wizględu na szczupłe środki finansowe po
wiatowy komitet w. f. nie przewiduje w roku bieżącym święta 
powiatowego p. w. i w. f., wzamian za to urządza święta gmin
ne w następujących terminach i miejscowościach: w Surażu 
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dnia 21 maja b. r. dla m. Suraża, gminy Zawyki i gminy Juch
nowiec; w Choroszczy dnia 28 maja b. ir. dla m. Chorosz- 
czy, m. Starosielc, gm. Coroszcz, gm. Białostoczek i gm. Ob- 
rubniki; w Knyszynie dnia 10 i 11 czerwca b. r. — dla m. 
Knyszyna i gmin Krypno i Kalinówka; w Goniądzu dnia 13 
sierpnia b. r. — dla m. Goniądza i gm. Goniądz i Dolistowo; 
w Trzciannem dnia 27 sierpnia b. r. b. r. — dla gm 
Trzcianne i wsi Boguszewo i Bajki—Zalesie. Święta te będą 
połączone z zawodami strzelecikiemi o odznakę strzelecką II 
i III klasy oraz z przeprowadzeniem próby o Państwową Od
znakę Sportową.

POD ZNAKIEM BTEGÓW NAPRZEŁAJ. — W ubiegła 
niedzielę odbył się w Krakowie bieg naprzełaj o mistrzostwo 
powiatu Z. S. Kraików—Miasto na przestrzeni 4.500 m. — Star
towało 18 zawodników z oddziałów Z S Kraków—Miasto. 
Wyniki: 1) Fiałka K. oddział Z. S. Dębniki — 15:15, 2) Soldan 
W., „Orlęta" — 16:15, 3) — Lappe W. szwadron Z. S. — 16:27. 
Bieg ukończyli wszyscy zawodnicy. Organizacja zawodów bar
dzo sprawna. Kierownictwo zawodów spoczywało w rękach 
z-cy komendanta powiatu Z. S. Kraków.—Miasto Fordeya, ref. 
sport. Karcza i sędziów: Krawczyka i Reussa.

Marian Krawczyk.

NAJWAŻNIEJSZE 
WYDARZENIA SPORTOWE

PIŁKARZE BELGIJSCY W WARSZAWIE. — W dniu 
4 czerwca odbędzie się w Warszawie wielki mecz piłkarski 
Polska — Belgja. Polski związek piłki nożnej uruchamia .z po
mocą swoich kierownictw okręgowych liczne pociągi—wyciecz
ki na powyższe zawody. W cenie biletu kolejowego będzie się 
już mieściła opłata za wejście na zawody. Pan minister komu
nikacji Butkiewicz udzielił na ten cel 70-procentowej zniżki od 
normalnych cen kolejowych. Informacyj w tej sprawie udzielają 
na .prowincji biura Orbisu oraz okręgowe Zw. Piłki Nożnej. 
Belgowie zapowiedzieli przyjazd na dzień 2 czerwca. Na czele 
ekspedycji belgijskiej stoi wiceprzs związku Belg. — A. Jou- 
venau. W związku z meczem przybywa do Polski wielka wy
cieczka polska z Belgii, liczącą 600 osób. Wycieczka ta wy
jeżdża z Brukseli już 27 b. m. Nadmienić należy, że zeszłoroczne 
spotkanie z Belgami w Brukseli przegraliśmy w stosunku 1:0. 
W b. r. też nie możemy się spodziewać zwycięstwa, gdyż po
ziom piłki naszej nie jest obecnie najleoszy. W każdym razie 
gra na naszym gruncie i przy naszej publiczności powinna na
szym „służyć".

WSZYSCY STAJEMY DO KONKURSU PRACY
Ogólnopolski konkurs pracy Z. S. jest hasłem dnia.

W myśl zapowiedzi w Nr. 16 tygodnika „Strze
lec" w dalszym ciągu podaiemy nową kolejność jaką 
zajęły okręgi i podokręgi Z. S. w ostatnim tygodniu, 
lecz tym razem nie Ipod względem zadeklarowanych 
kwot przez oddziały poszczególnych okręgów i podo- 
kręgów, a procentowego udziału oddziałów w kon
kursie pracy;

Pierwsze miejsce zajął okręg V Kroków przy
czem procent udziału oddziałów wynosi 30.22 proc 
(najlepszy Ipowiat w okręgu jest Nowy Sącz, najgor
szy — Gorlice), drugie miejsce, 27,08 proc, okręg IX 
Brześć n/B. (najlepszy powiat Koistopol, najgorszy — 
Brześć n/B.), trzecie miejsce, 26 proc, podokręg No
wogródek (najlepszy powiat Stołpce, najgorszy Nie
śwież), czwarte miejsce 25,67 proc., okręg II Lublin 
(najlepszy powiat Janów Lubelski, najgorszy Lublin -

Drużyna piłki nożnej S. K. S. „Strzelec" w Sanoku.

miasto), piąte miejsce 21,16 Iproc. podokręg Łuck (naj 
lepszy powiat Kowel, najgorszy Kamień Koszyrski), 
szóste miejsce, 19,43 proc, podokręg Katowice, (naj
lepszy powiat Cieszyn, najgorszy Lubliniec (siódme 
miejsce 19,27 proc, podokręg Wilno (najlepszy powiat 
Wilejlka, najgorszy — Wilno Uniwersytet), ósme 
miejsce 18,26 proc., okręg VITT Toruń (majlenszy po
wiat. Grudziądz, najgorszy Włocławek), dziewiąte 
miejsce 15,29 iproc. podokręg Stanisławów (najlepszy 
powiat Stryj, najgorszy — Żydaczów), dziesiąte miej
sce 15.24 proc, okręg VII Poznań (najlepszy powiat 
Poznań, naigorszy Wrześnio), jedenaste miejsce 14,03 
okręg VI, Lwów (najlepszy powiat Lwów - Miasto, 
najgorszy Kamionka StrumiIłowa), dwunaste miejsce 
13 57 podrkreg Tarnopol (najlepszy powiat Brody, 
najgorszy Tarnopol), trzynaste miejsce 9,93 proc, o- 
kreó III Grodno (najleoszy powiat Wysokie Mazo
wieckie. naigorszy Grodn'- —■ Garnizon), czternaste 
miejsce 8,84 'proc, okręg X. Przemyśl (najlepszy po
wiat Sanok, najgorszy Borysław), piętnaste mieisce 
6 49 proc, okręg TV Łódź (najlepszy powinł Skiernie
wice, naigorszy Łódź - Miasto), szesnaste mieisce 4.72 
pmc. podokręg Kielce (najlepszy powiat Sandomierz, 
naigorcz-" Kielce), siedemnaste mieisce 4.59 nroc., o- 
krpg I. Warszawa (najleoszy nowiat Kozienice, maj- 
g-orszv Gróiecl. osiemnaste mieisce okręg XI 8tnłecz- 
nv 3.57 nrpe. (n.ajlepsz”- oowiat Warszawa - Północ, 
najgorszy Warszawa - Praga),

Trzeba stwierdzić, że mimo wielkiego Ipowodze- 
nia, z jakiem spotkał się konkurs w terenie, niestety 
jeszcze nie wszystkie oddziały zgłosiły przystąpienie 
do niego. Oddział, który nie zgłosił udziału w konkur 
sie pracy, nie jest prawdziwym oddziałem. Każdy 
dobry strzelec i każda dobra strzelczyni pamięta, źe 
już najwyższy czas wysłać do naczelnych władz zgło
szenie, że oddział przystępuje do konkursu.
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STARSZYZNA STRZELECKA RADZI
W CZĘSTOCHOWIE, dnia 14 maja b. r. odbył się zjazd 

delegatów Z. S. iz pow. częstochowskiego. Zebranie zagaił ob. 
prezes Skotnicki, wznosząc na wstępie okrzyk na cześć Pierw
szego Strzelca, Marszałka Józefa Piłsudskiego, który zgroma
dzeni trzykrotnie powtórzyli. Sprawozdanie z działalności 'za
rządu złożył ob. dr. Skotnicki, który zaznaczył, że główną 
troską zarządu było, by istniejące oddziały postawić na odpo
wiednim poziomie. Ze sprawozdania wynika, że każdy oddział 
posiada świetlicę, prowadzoną |przez wykwalifikowane siły, 
dlatego i wychowanie obywatelskie stanęło na bardzo wyso
kim poziomie. Nie zaniedbano również i wychowania fizycz
nego, które z ramienia zarządu prowadzi ob. Zbigniew Orzeł. 
Przystąpiono następnie do wyboru zarządu, do którego jedno
głośnie zostali obrani: ob. dr. Skotnicki prezes, dr. Biluchowska, 
ob. starosta Bielawka, ob. inspektor Bień, ob. dr. Jaroń, ob. 
nacz. Majer, ob. mgr. Kurkowski, ob. dr. Witman i ob. We- 
ster — członkowie. W wolnych wnioskach ob. Majer odczytał 
treść depesz do Marszałka Piłsudskiego, generała Rydza Śmi
głego, prezesa Sławka, premjera Jędrzejewicza, Komendy i Za
rządu Głównego i do Komendy i Zarządu Okręgu, które przyję
ło entuzjastyciznemi oklaskami.

Jan Zegadlo.

ODBYWAMY W ODDZIAŁACH WALNE 
ZEBRANIA

W BRZOZOWICACH odbyło się w oddziale Z. S. walne 
zebranie, w które wizięło udział około 60 członków. Po wybo
rze przewodniczącego walnego zebrania nastąpiło sprawozdanie 
ustępującego zarządu, z którego widać było, że Związek Strze
lecki w Brzozowicach w roku sprawozdawczym zrobił iznaczne 
postępy. Liczy on obecnie około 100 członków, w tem około 35 
ćwiczących. W oddziale istnieją sekcje: muzyczna, teatralna, 
szachistów, ping-pongowa i koszykówki. Oddział posiada także 
świetlicę, urządzoną własnym kosztem. W dniu 18 marca b. r. 
na nadzwyczajnem zebraniu z okazji 25-letniego jubileuszu Z. S. 
członkowie zdeklarowali przeszło 150 zł. na budowę strzelnicy 
im. Marszałka J. Piłsudskiego w Warszawie. Po sprawozdaniach 
i dyskusji udzielono ustępującemu zarządowi absolutorjum 
i przystąpiono do wyboru nowego zarządu, który przedstawia 
się następująco: prezes ob. Mendes, wiceprezes ob. Liwowski, 
sekr. ob. Figuła, skarbnik ob. Bujara, ref. wych. obyw. ob. Cho- 
czaj, kmdt ob. Głogowski.

IV. Stępel.

MNOŻĄ SIĘ ŚWIETLICE STRZELECKIE

Z WIELICZKI piszą: W Wieliczce odbyło się poświęce
nie i otwarcie świetlicy oddziału Z. S. Saliny połączone ze 
świętem tego oddziału. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń
stwem w kościele parafjalnym, poczem nastąpiła defilada miej
scowych oddziałów Z. S., którą przyjęli: starosta dr. Wnęk, z-ca 
komendanta okręgu obwodowy Wiciński, viceprezes zarządu 
powiatu Z. S. W. Kasztelewicz i komendant powiatu Z. S. 

Kraków pow. Łobodycz. Następnie w szybie ,,Daniłowic<za" 
dokonano poświęcenia i otwarcia świetlicy. Piękne przemówie
nia okolicznościowe wygłosili ks. Banaś, obw. Wiciński i ob. vi- 
ceprezes Kasztelewicz. Na zakończenie odbyło się wbijanie 
gwoździ do tarczy pamiątkowej. W uroczystości wzięli udział 
burmistrz Aywas, dyr. inż. Starnawski honorowy prezes oddzia
łu i wielu innych zaproszonych gości.

Jan Marek.

PRACA__ STRZELECKA
W ODDZIAŁACH POSTĘPUJE NAPRZÓD.

W PŁOCKU odbyły się imprezy w związku z X-tym ty
godniem LOPP: marsz gwiaździsty, pokazy gazowe it.p., w któ
rych wzięły udział oddziały 4 p. s. k., 8 p. a. 1., Strzelec, P. W. 
pocztowe, Harcerze i hufce szkolne p. w. Komenda Powiatowa 
Z. S. zorganizowała w dniu tym propagandowe zawody strze
leckie ,.Dziesięć strzałów u chwale Ojczyzny" w maskach ga
zowych.

* * *

W FIRLEJU, pow. lubartowskiego Związek Strzelecki 
nic zasypia gruszek w popiele, lecz rozwija ożywioną działal
ność. We wszelkich poczynaniach sportowych w powiecie bie- 
rze czynny udział. Co czwartek gromadzą się strzelcy we 
własnej świetlicy, by posłuchać pogadanek z zakresu wojsko
wości, pobawić się w gry towarzyskie, wyśpiewywać niefraso
bliwe piosenki lub pobarasizkować. Niedzielę zaś wypełniają 
ćwiczenia w mustrze i strzelaniu. Brak jednolitego umunduro
wania trapił wielce władze Związku, to też dla zaradzenia temu 
złu i uzyskania forsy na ekwipunek strzelcy urządzają prze
różne imprezy, cieszące się znaczną popularnością. Ostatnio

Kółko amatorów sceny przy oddziale Z. S. Berbeki.
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wspólnie ze Związkiem Pracy Obywatelskiej Kobiet w Firleju 
wystawiono na miejscowej scenie ucieszną krotochwilę leguń- 
ską p. t. „Jak kapral Szczapa wykiwał śmierć". Wykonawcy 
włożyli tyle serdecznej troski, by powierzone im role otworzyć 
jaknajlepiej, iż całość widowiska wypadła niemal bez zarzutów. 
To też publiczność zgotowała „artystom" owacje.

Czesław Wośkowski.
»

* *

W NIŻANKOWICACH odbyły się wybory do zarządu od
działu Zw. Strzel. W skład nowego zarządu weszły następujące 
osoby: ob. Gładysz Stefan prezes, ob. Paradyszowa Franciszka 
zastępca preizesa, ob. Jurewicz Tadeusz sekretarz, ob. Siatkow
ski Mieczysław zastępca sekretarza, ob. Szumny Józef skarb
nik, ob. Cichocki Józef zastępca skarbnika, ob. dr. Stanisław 
Adamiak ref. kult.-oświatowy, ob. Korne.równa Marja zastępca 
ref. kult.-oświat.

Tad. Jurewicz.

POD ZNAKIEM SPORTU OBRONY NARODOWEJ
W WARSZAWIE, na nowoprzebudowanej strzelnicy Zw. 

Strzeleckiego przy alei Zielenieokiej odbyło się uroczyste otwar 
cie sezonu strzeleckiego w stolicy. Otwarcie sezonu zorgani
zował warszawski oddział strzelecki „Śródmieście", prezes któ
rego dr. Freyd otworzył inauguracyjne zawody okolicznościo- 
wem przemówieniem, poczem nastąpiło oddanie strzałów hono
rowych przez przedstawicieli władz wojskowych, administracyj
nych i komunalnych. Równocześnie odbyło się otwarcie strze
lań z wiatrówek, które spotkało się z wielkiem zainteresowa
niem wśród obecnych na zawodach ze względu na liczne strze
lania i liczne premje. Na terenie okręgu stołecznego Zw 
Strzeleckiego odbędą się w najbliższym czasie zawody strze
lecko - łucznicze o mistrzostwa poszczególnych powiatów.

* *
#

W WARSZAWIE, w przeprowadzonych w kwietniu b. r. 
na terenie m. ®t. Warszawy propagandowych zawodach strze
leckich pod nazwą: „Dziesięć strzałów ku chwale Ojczyzny" 
wzięło udział według ostatnich obliczeń 1102 strzelających.

* *
#

W WARSZAWIE, w 'dniu 7 maja b. r. odbyły się zawody 
o odznakę strzelecką na strzelnicy Z. S. przy ul. Zielenieckiej, 
zorganizowane przez akademicki oddział Z. S. W zawodach tych 
wzięło udział 63 .członków A. O. Z. S„ przyczem ogółem zdo
byto 20 odznak klasy II i III, a najlepsze wyniki osiągnęli: w 
grupie strzelców — ob. Góralik Władysław 93 punkty, w grupie 
strzelczyń — ob. Brochocka Halina 84 punkty.

Pluton żeński Z. S. Sanok w czasie defilady w dniu 3 maja.

ZE SCENY STRZELECKIEJ.
W NIEŚWIEŻU, w stli magistratu odbyło się przedstawie

nie, zorganizowane przez oddziały męski i żeński ze Sławkowa, 
pow. nieświeskiego. Dwugłosowy chór mieszany pod dyrekcją 
ob. Koryckiego ze Sławkowa wykonał szereg pieśni, następnie

Strzelecki oddział konny z Błażowej.

odegrano komedyjkę pod tyt. „Weseli małżonkowie", poczem 
strzelczynie zainscenizowały bajkę: „Był sobie król" i odtań
czyły tańce góralskie ze śpiewami.

Helena Deglowa.
♦ »

*
W LUBACZOWIE, staraniem sekcji amatorskiej Zw. 

Strzel, odegrano sztukę w 1 akcie p. t. „Rozkaz". Reźyserją 
zajął się ob. prezes Szurmiński wespół z ob. kmdtem K. Jan
kiewiczem. Sztuka wypadła imponująco, to też licznie zebrana 
publiczność nie szczędziła oklasów dla aktorów. Również chór 
Zw. Strzel. „Echo" odśpiewał kilka pieśni. Śpiew prowadził 
ob. prof. Schreiber. Z okazji tygodnia L. O. P. P. oddział Zw. 
Strzel, odbył 4-kilometrowy marsz propagandowy w maskach 
gazowych w czasie 30 minut (marsz odbyty przez najmłodszych 
strzelców). Pozatem oddział nasz przygotowuje się do wzięcia 
udziału w święcie p. w. M. in. z zapałem uprawiamy biegi, 
skoki, wdał i wwyż. Obecnie przystępujemy do siatkówki.

* ♦
*

Z KRECHOWA piszą: Oddział tutejszy założony 19 lute
go b. r. wzrasta, choć warunki ciężkie. W .dniu 3 maja wysta
wił obrazek sceniczny Reuttównej „Trzeci Maj", przyczem zu
pełny dochód z przedstawienia przeznaczony został na radjo do 
świetlicy. Jeszcze trzy takie imprezy, a staniemy się właścicie ■ 
lami 3-lampowego aparatu. „Strzelec" w naszym oddziale cieszy 
się wielką poczytnością. Wilhemina Rollanerówna.

Z PRZEMYŚLA nadesłali nam następującą odezwę: — 
W dniach 3, 4 i 5 czerwca 1933 r. odbędą się w Przemyślu 
staraniem komitetu obywatelskiego okręgowe uroczystości 
25-lecia Z. S. z równoczesnym zjazdem byłych członków od
działów Zw. Strzel, i Drużyn Strzel, z terenu Okręgu Korpusu 
Nr. X z lat przedwojennych. Na program uroczystości złożą 
się: zbiórka uczestników zjazdu na uroczyste zebranie w sali 
rycerskiej oficerskiego kasyna garnizonowego w Przemyślu dn. 
3 czerwca b. r. o godz. 17-ej, apel oddziałów Z. S. przedwo
jennych z terenu O. K. X oraz liczne imprezy, które są w 
przygotowaniu. Komitet Zjazdu apeluje do wszystkich byłych 
członków Zw. Strzeleckiego i Drużyn Strzeleckich z lat przed
wojennych w tym terenie o przybycie na zbiórkę, apel i uro
czystości. Kwatery przygotowuje komitet dla zgłoszonych u- 
cizestników. Zgłaszać udział pisemnie do dnia 28 maja b. r. pod 
adresem Komendy Okręgu Nr. X Z. §• Przemyśl, Mickiewicza 
Nr. 44.
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NIE ZAMARŁ W WIELKOPOLSCE 
DUCH MIEROSŁAWSKIEGO!

Miejsca, gdzie rozegrały się w przeszłości ważne 
dla historji narodu zdarzenia, zawsze są dla nas pa
miątką i tworzą jakby jakieś źródło, z którego czer
piemy siłę na dalszą pracę. Miejsca te przypominają 
nam przeszłość, każą nam pamiętać o tych nieiaz 
zapomnianych bojach, w których naówczas tysiące 
ludzio narażało życie. Wielkopolska naogół nie obfi
tuje w takie miejsca pamiątkowe, a powody tego są 
łatwe do zrozumienia. Powstania 1831 i 1863 r. to
czyły się na terenie byłej Kongresówki, tam więc cią
gnęły zastępy powstańców wielkopolskich, które bra
ły udział w walce. W dzielnicy poznańskiej mamy 
tylko dwie daty: rok 1846 i 1848, ikieidy Polacy z prus
kiego zaboru, w porozumieniu z emigracją polską za
granicą i innych narodów powstali przeciw ciemiężcy 
pruskiemu. Jednak przewaga prusaków tak była wiel
ka, źe wkrótce mimo wysiłków bohaterskich, lecz z u- 
wagi na stosunkowo słabe przygotowanie i małe zaso 
by pieniężne powstańców, powstania zostały zlikwi
dowane. Po likwidacji męczeństwo naszych dziadów 
ciągnęło się przez szereg dziesiątków lat.

Jednem z miejsc bardzo dla nas, Wielkopolan, 
pamiątkowych jest Książ, położony w powiecie śrem
skim. Tam, jak wiecie, odbyła się walka gen. Miero
sławskiego z prusakami, tam też do dziś dnia stoi pa
miątkowa mogiła powstańców poległych za Ojczyznę. 
Bitwa pod Książem była bardzo krwawa, bo jak wy
nika ze sprawozdań naocznych świadków poległo w 
tym boju zgórą 700 powstańców, w czem 140 kosy
nierów, co na liczebność wojisk powstańczych było 
bardzo dużą ilością.

Z inicjatywy zarządu powiatowego powiatu 
śremskiego i dzięki staraniom zasłużonego i nieusta
jącego w pracy komendanta pow. ob. Barcikowskiego 
urządzono dnia 30 kwietnia b. r. czwarty marsz do
roczny Śrem-Książ. W marszu tym będącym swego 
rodzaju pokazem technicznego wyćwiczenia drużyn 
strzeleckich i sprawdzianem postępów w przysposo
bieniu praktycznem do zawodu żołnierskiego, wzięło 
udział 13 drużyn marszowych, w tem 6 drużyn Związ
ku Strzeleckiego. Techniczne wykonanie zawodów, 
spoczywało w doświadczonych rękach Strzeleckiego 
Klubu Sportowego w Śremie. Trasa cała wynosiła 20 
kim., podczas marszu odbywało się teź strzelanie z 
broni małokalibrowej na odległość 50 m.

Po przebyciu marszu w bardzo dobrej formie, 
odbył się przegląd drużyn marszowych oraz stowa
rzyszeń na rynku w Książu. Przeglądu dokonał sta
rosta Krykiewicz, który tylekrotnie przyczynił się do 
pracy Z. S., rozumiejąc jego znaczenie w powiecie 
i Państwie, oraz p. płk. Popelka.

Następnie uczestnicy przeglądu odmaszerowali 

na groby powstańców z 1848 r. Zabrzmiały tony nie
zapomnianego dla wszystkich serc polskich marszu 
pogrzebowego Chopina, największego naszego muzy
ka. Nastąpiła odpowiednia dekliamacja ucznia Szko
ły Podchorążych w Śremie oraz śpiewy, poczem na u- 
majoną zielenią trybunę wstąpił ob. kom. Barcikow- 
ski. W jędrnych słowach przypomniał on zebranym 
dzieje 1848 r., podkreślając, że chlubą naszą jest, iż 
nasi dziadowie nie zatracili naówczas nadziei odzy
skania niepodległości, lecz źe krwią i żelazem wal
czyli o wolną Polskę, co też jest dowodem i znakiem, 
źe i my, potomkowie idhl nigdy nie dopuścimy, aby 
nasza Ojczyzna miała znaileźć się bez obrońców. O- 
gromne tłumy ludności, bodaj wszyscy, którzy mogli 
na własnych nogach przyjść i posłuchać słów ob. Bar
cikowskiego i brać udział w uroczystościach, zjawiły 
się na mogiłach (powstańców. Widziało się chłopców, 
starszych mężczyzn i sędziwych już ludzi, słuchają
cych ze skupieniem i widziało się, że jakby modlitwę 
powtarzali w myśli słowa: „Nie damy ziemi skąd nasz 
ród!".

Po śpiewach nastąpiła najważniejsza część pro
gramu, mianowicie złożenie przyrzeczenia strzelec
kiego. Na grobach ojców brać strzelecka przyrzekła 
z całem przejęciem, na jakie chwila zasługiwała, źe 
bronić będzie swej ziemi do ostatniej (kropli krwi i zgi
nie raczej, niżby miała porzucić powierzone stanowi
ska i placówki.

Po przyrzeczeniu nastąpiło rozdanie nagród zwy
cięskim uczestnikom, wkońcu zaś defilada na rynku 
w Książu.

Drużyna strzelecka z Pecna na starcie marszu Śrem — Książ.
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Drobne to stosunkowo zdarzenie dla całej Polski, 
że w Książu ludzie pamiętają o powstaniu Mierosław
skiego, że na grobach poległych w tej walce składają

Uczestnicy marszu Śrem — Książ złożyli na mogile powstań
ców z 1848 roku piękne wieńce.

przyrzeczenie; a jedinuik pamiętajmy o tem, że takie 
drobne napozór szczegóły, takie skromne czyny strze
leckie połączone z pewnemi pamiątkowemi rocznica
mi i nazwiskami, tworzą tę nić, która nas ludzi ży
wych łączy z przeszłemi pokoleniami, które już od nas 
odeszły, a którzy tak jak my, szli ku celowi drogą 
pracy i służby Ojczyźnie. Jotem.

Nr. 22

KTO Z NAS NAJLEPIEJ 
ROZUMIE

INTERES POLSKI I WŁASNY.

Ten, który złoży choćby najdrobniejszy datek na 
budującą się w naszej stolicy krytą strzelnicę im. 
Marszałka Piłsudskiego. Strzelnica ta, odpowiadają
ca współczesnym wymogom technicznym, będzie pla
cówką strzelectwa dla szerokich kół naszego społe
czeństwa ze wszystkich stron Rzeczypospolitej. Ćwi
czenie się w strzelectwie, podniesienie znajomości te
go. sportu na odpowiedni poziom, ma pierwszorzędne 
znaczenie dla naszej Ojczyzny. Zamdist wydać .pie
niądze na przemijającą rozrywkę, ofiaruj choćby dro
bną kwotę na strzelnicę im. Marszałka Piłsudskiego. 
Ofiary można przesyłać na. Nr. ikomta P. K. O. 5566 
oraz składać w Redakcji „Strzelca na Ziemi Wielko
polskiej" w Poznaniu, ul. Gołębia 1 (Województwo, 
pokój 3), przyczem nazwiska ofiarodawców będą wy
szczególnione w osobnej rubryce.

Niechaj na liście tej nie zostanie pominięte ani 
jedno nazwisko strzelczyni i Strzelca okręgu poznań
skiego, niech każdy oddział złoży dowód sprawności 
swej pracy!

ZWIĄZEK STRZELECKI W WIELKOPOLSCE
NA FRONCIE WYCHOWANIA 

OBYWATELSKIEGO
WĄGROWIEC: Odbył się tutaj 3 dniowy kurs informacyj- 

no-świetlicowy, na który z terenu powiatu zjechały się 33 na
uczycielki z wszystkich oddziałów żeńskich Z. S., istniejących 
w powiecie. Kurs zakwaterowany był w seminarjum nauczy- 
cielskiem, przyczem władze seminarjum otoczyły kurs bardzo 
troskliwą opieką. W dniu 11 kwietnia na otwarcie kursu przy
byli: starosta Rościszewski, insp. Krzanowski, dyr. semin. Ba- 
jerlain, prezes powiat. Z. S. prof. Wojnarowski, powiat, ref. 
wych. ob. prof. Ptak oarz grono wykładowców. Otwarcia kur
su dokonał p. starosta Rościszewski. Wykłady obejmowały o- 
mówienie celów i zadań Związku Strzeleckiego, historję Z. S. 
oraz szereg zagadnień z dziedziny wychowania obywatelskie
go i pracy świetlicowej. Ostatni dzień upłynął na udzieleniu 
kursistom praktycznych wskazówek w związku z zakładaniem 
i prowadzeniem prac w oddziałach.

* **
KALISZ: Odbyła się tu odprawa ref. wych. obyw. po

wiatu kaliskiego. Na odprawie powyższej byli obecni: okrę
gowy ref. wych. obyw. ob. prof. Marźysz, ob. inspektor szkol
ny Borzęcki, obwodowy komendant P. W. w Kaliszu ob. mjr. 
Stebnowski, zarząd Z. S. z ob. prezesem Bujnickim i komen
dantem Turczynowiczem na czele oraz oddziałowi referenci 
wych. obyw. w liczbie 19 osób. Odprawę zagaił ob. prezes Buj- 
nicki, który wskazując na coraz większy rozrost organizacji, 
iiwypuklil potęgę i znaczenie Związku Strzeleckiego dla Polski 
od chwili niewoli, walk niepodległościowych po dzień dzisiej
szy. Następnie wygłosił przemówienie ob. inspektor Borzęcki. 

W dalszym ciągu nastąpiło składanie przez referentów od
działowych sprawozdań z działalności. Ze sprawozdań dowie
dziano się, że praca świetlicowa we wszystkich oddziałach wre 
strzelcy i strzelczynie chętnie w świetlicach przesiadują, mając 
do dyspozycji pisma i gry towarzyskie, słuchając chętnie poga
danek ideowych i aktualnych, biorąc żywy udział w insceni
zacjach piosenek, w utworach dramatycznych i urządzając 
wspólne imprezy i wieczory towarzyskie. Sprawdzianem u- 
świadomienia organizacyjnego oraz przywiązania do munduru 
strzeleckiego i do pierwszego swego Komendanta J. Piłsudskie
go był dzień 19 marca b. r., w którym nie było oddziału, gdzie- 
by strzelcy nie rozwinęli żywej działalności przez urządzenie 
obchodów, akademij i wieczorów artystycznych. Pozatem 
Związek Strzelecki rozwinął szeroko akcję pomocy dla dzieci 
bezrobotnych, akcję opieki nad dziećmi szkolnemi, rozwinął 
ogromną propagandę czytelnictwa na wsi oraz skutecznie 
zwalcza istniejący jeszcze na wsi analfabetyzm przez urzą
dzanie kursów dokształcających. Po wysłuchaniu sprawozdań 
zabrał głos ob. prof. Marżysz, okręgowy referent wychowania 
obywatelskiego, udzielając wytycznych na dalszy etap pracy. 
Na zakończenie odprawy przemówił prezes zarządu powiato
wego ob. Bujnicki, dziękując referentom za dotychczasową 
pracę i wskazując na konieczność dalszego większego wysiłku 
w pracy i w rywalizacji międzyoddziałowej.

MŁODZIEŻ AKADEMICKA W SZEREGACH Z. S.

POZNAŃ: — Z dniem 4 marca b. r. akademicki oddział 
Z. S. w Poznaniu wkroczył w nową erę rozwoju. Zreorganizowa
ny zarząd z kier. ob. Kurkiewiczem, kmdtem Morawskim i re-
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ferentem prasowym ob. Ślusarkiem na czele wziął się z energją 
do pracy. Rezultaty nie dały długo na siebie czekać, a cały 
szereg pragnień oddziału, na których zrealizowanie czekali 
wszyscy członkowie cierpliwie szereg miesięcy, doszedł wresz
cie do skutku. Mamy własną świetlicę przy ul. Piekary 1-6/17 
jasną i dużą, która od początku kwietnia codziennie rozbrzmie
wa gwarem głosów. Wprawdzie brakuje nam do jej wnętrza bar
dzo wiele, ale wierzymy głęboko, że ziszczą się przecież nasze 
najśmielsze marzenia i że powoli będzie wszystko. Dzięki życz
liwemu ustosunkowaniu się do naszej organizacji d-cy 1 pułku 
pancernego p. płk. Wyrwińskiego otwarty został dnia 20.III 
b. r., kurs pancerny dla strzelców — akademików. I odtąd co
dziennie 30-tu członków spieszy do koszar pułkowych. 
Wciągają drelichy i za chwilę rozlega się warkot pracujących 
silników — czołgów. Wychodzą mniej piękni, ale zadowoleni. 
Obok kursu pancernego funkcjonuje kurs jazdy konnej i tutaj 
znowu amatorzy hippiki próbują swych zdolności, często zbie
rając wcale niewesołe wyniki z swych prób ujarzmienia „bu- 
cefała". Stworzone celem przyjścia oddziałowi z pomocą i po
parciem Koło Senjorów z prezesem pułk. Osmólskim na czele 
daje nam ze swej strony co może, popiera wszystkie nasze usi
łowania, byśmy się mogli stać potężnym oddziałem. Obecnie 
przystępujemy do zorganizowania plutonu C. K. M-ów i refera
tu sportowego, nie zaniedbując jednak wyrobienia obywatelsko- 
społecznego. W najbliższym czasie otwieramy kurs kandydatów. 
abv członkowie nasi byli przygotowani do pracy w szeregach 
organizacji. Żywimy nadzieje, iż oddział, mając członków odda
nych organizacji duszą i ciałem, przy współpracy i zrozumieniu 
wszystkich, może z nadzieją patrzeć w twarz przyszłości, wie
dząc, iż my jesteśmy tylko jedną małą komórką potężnego pnia. 
jakim jest organizacja Z. S. w Polsce. Pod adresem Poznań, 
Piekary 16/17 prosimy kierować wszelkie prośby i zapotrzebo
wania na prelegentów, bo współpraca z wszystkimi oddziałami 
Z. S. jest również jednym z celów, który przyświeca naszemu 
oddziałowi.

R. Ślusarek.

PRACA STRZELECKA W ODDZIAŁACH 

czeniu orkiestra odegrała „Pierwszą Brygadę',, następnie prze
mówił kmdt pow. kpt. Karpicko oraz d-ca rychtalskiej kom
panji Z. S. podkom. Ściegienny. Dekoracji zarządów orzełkami 
strzeleckiemu dokonał wiceprezes powiatowy Z. S. insp. Cien- 
ciała, który do obecnych serdecznie przemówił. Na zakończe
nie tej uroczystości odbyła się defilada, którą odebrał starosta 
Dąbrowiecki i płk. dyplomowany Więckowski zast. d-cy O. K. 
VII w towarzystwie przedstawicieli władz.

* * *

POSTĘPUJE NAPRZÓD
ŁOBŻENICA: — Tutejszy oddział, aczkolwiek niedawno 

założony rozwija się dobrze. Impuls do pracv strzeleckiej do- 
daje świadomość, że tuż jest granica niemiecka, poza którą w 
pow. złotowskim duch odwetowy butnych germanów rośnie z 
każdą chwila. Zarząd składa się z komendanta ob. Eckerta, 
prezesa —■ ob. Bobka, ref. wych. obyw. — ob. Jankowskiego, 
skarbnika —■ ob. Kołodziejczyka, sekretarza — ob. Nowa
kowskiego.

* *
*

RYCHTAL: — Ostatnio tutejszy oddział Z. S. obchodził 
uroczystość poświęcenia świetlicy oraz złożenie przyrzeczenia 
strzeleckiego. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem. Mszę 
św. odprawił miejscowy ks. proboszcz Skiba, wygłosiwszy po
przednio kazanie. Po nabożeństwie na rynku ustawiła się kom- 
panja strzelecka, oddział żeński, orlęta oraz zarządy poszcze
gólnych oddziałów, wchodzących w skład rychtalskiej kom- 
nanji. Raport zdał dowódca tutejszej kompanji Z. S. podkom. 
Ściegienny ob. staroście pow. Dąbrowieckiemu, następnie 
przedstawił członków poszczególnych zarządów Z. S. ob. sta
roście i obecnym. Zkolei przemówił kmdt pow. Z. S. ob. Zwin- 
czak o ważności przyrzeczenia, poczem od ustawionych w kar
nych szeregach strzelców na rynku rychtalskim odebrał przy
rzeczenie strzeleckie. Chwila to była nadzwyczaj uroczysta 
kiedy z piersi kilkudziesięciu strzelców z podniesionem pal
cami, padały słowa przyrzeczenia strzeleckiego. Po przyrze

*

SIERAKÓW, pow. Międzychód: — W niedzielę 30 kwiet
nia b. r. przy dźwiękach własnej orkiestry wyruszył tutejszy 
oddział Z. S., lak żeński, jak i męski na boisko szkolne, gdzie 
nastąpiło otwarcie sezonu sportowego. Otwarcia dokonał prezes 
oddziału ob. Garstecki. Śliczna pogoda, sprzyjając otwarciu, 
ściągnęła wielu widzów. Świetnie popisywali się nasi strzelcy 
i strzelczynie. M. in. program otwarcia sezonu sportowego obej
mował dla oddziału żeńskiego marsz w maskach i bieg z jaj
kiem na łyżce o nagrody. Nagrody otrzymały: za marsz ob. ob. 
I. Jarnuczakówna Marja, II. Majewska Elżbieta, III. Taberska 
Joanna, IV. Flajszerówna Agnieszka, V. Starikówna Marja, VI. 
Dominikówna Gertruda, a za bieg z jajkiem na łyżce ob. ob.: 
I. Majewska Elżbieta, II. Jarnuczakówna Marja, III. Napiera- 
łówna Sabina. Strzelcy zaś popisywali się grą w siatkówkę, ko
szykówkę, lekką atletyką i t. d. Wieczorem w zamkniętem kół
ku odbyła się wieczornica. Wieczór zakończono odśoiewaniem 
,,Roty“, odegraniem „Brygady" i odśpiewaniem „Modlitwy Strze 
leckiej". Podkreślić należy, że oddział tutejszy przystąpił do 
zorganizowania przy oddziale drużyny Orląt. Do Orląt przyjmu
je się chłopców od lat 14. Zainteresowanie tą sprawą jest wiel
kie, o czem świadczy fakt, że już obecnie około 25 chłopaków 
oświadczyło gotowość przystąpienia do orląt. Orlętom będzie 
patronował specjalny komitet, złożony z rodziców.

STRZELCZYNIE DAJĄ_ PRZYKŁAD 
OBYWATELSKIEJ PRACY DLA PAŃSTWA.

MARGONIN: — Założony w mieście naszem przed trze
ma miesiącami przez ob. starościnę Siekicrzyńską żeński od
dział Z. S. bardzo szybko i żywo rozwija swą działalność. Pod 
kierownictwem komendantki ob. Lamperskiej odbywają się już 
ćwiczenia. Zapał członkiń jest wielki, o czem świadczy pokaź
na liczba uczęszczających na ćwiczenia oraz to, że kilka oby
watelek sprawiło sobie już mundurki w których wystąpiły po 
raiz pierwszy w dniu 3 maja b. r. Prezeską oddziału jest ob. 
Koczorowska.

Pluton pancerny akademickiego oddziału Z. S. w Poznaniu 
defiluje przed przedstawicielami władz w dniu 3 maja.
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OSTRÓW: — Odbyło się tutaj uroczyste święto żeńskich 
drużyn strzeleckich, przyczem uroczystości rozpoczęły się mszą 
św. odprawioną w miejscowym kościele na intencję zgodnej 
współpracy społeczeństwa dla dobra Ojczyzny. Wieczorem od
była się wieczornica strzelecka o nader urozmaiconym pro
gramie z recytacjami okolicznościowych wierszy prezeski miej
scowego oddziału strzelczyń Wł. Rościszewskiej.

• «
*

GOSTYŃ: — Oddział żeński rozwija się pod sprężystą 
działalnością prezeski Urszuli Gościniakowej i przy wydatnej 
pomocy starościny Wolfarthowej oraz innych obywatelek bar
dzo pomyślnie. To też kiedy oddział w kwietniu 1932 ir,. liczył 
18 obywatelek, obecnie liczy przeszło 60. Ostatnio odbyło się 
roczne walne zebranie oddziału, na którem przewodniczyła ob. 
starościna Wolfarthowa. Po zdaniu przez prezeskę, sekretar
kę, skarbniczkę i komendantkę sprawozdań z ich działalności 
wybrano nowy zarząd, w skład którego weszły: ob. U. Gości- 
niakowa ponownie jako prezeska oddziału, a jako członkinie 
zarządu obywatelki: Ł. Mięsowiczowa, A. Półtoraczykówna, J. 
Kaźmiersika, St. Wodzińska, R. Adamczykowa i H. Piecho- 
wiakowa.

ODBYWAMY WALNE ZEBRANIA ODDZIAŁOWE

WRONCZYN: — Ostatnio odbyło się walne zebranie mę
skiego oddziału Z. S. w Wronczynie. Nowy zarząd tworzą: ob. 
ob. prezes Figlarz, sekretarz — Olejniczak, skarbnik — Schó- 
neich, ref. wych. obyw. — naucz. Szałapieta, i komendant Pa- 
kulak. Oddział wykazuje ożywioną działalność. Ostatnio bezro
botni członkowie otrzymali święcone.

« ««

POZNAŃ: •—■ Ostatnio odbyło się walne zebranie oddzia
łu lotniczego Z. S. w Poznaniu przy bardzo licznym udziale 
członków. Obrady zagaił prezes ob. Krzyżaniak, powołując na 
przewodniczącego zebrania przedstawiciela zarządu okręgowe
go por. Witkowiaka. Po wysłuchaniu sprawozdań z działalno
ści zarządu w roku ubiegłym przystąpiono do wyboru nowych 
władz. W skład nowego zarządu weszli obywatele: Michałowski
— prezes; Caban — zast. prezesa, Panek — sekretarz, Polcyn
— skarbnik, oraz Krzyżaniak, Owczarzak i Glesman, jako za
stępcy członków zarządu.

SPORT I W.F. NA TERENIE 
POZNANIA

CHRZEST PIERWSZEGO KAJAKA WE WRZEŚNI.
Wobec przedstawicieli władz i zaproszonych gości w nie

dzielę dnia 7 maja r. b. na stawach parku hr. Mycielskiego, pre
zesa Ligi Morskiej i Kolonjalnej odbył się chrzest i spuszcze
nie na wodę „pierworodnego syna" L. M. i K., kajaka „Wrześ- 
nianina".

Po przemówieniach pp. hr. Mycielskich (juniora i senjo- 
ra) oraz p. starosty pow. Gallasa, p. starościna Gallasowa, peł
niąc wraz z p. hr. Mycielskim sen jorem funkcję ojców chrzest
nych, dokonała aktu chrztu, rozbijając o dziób kajaka flaszkę 
szampana. „Wrześnianin" wykonany całkowicie rękami człon
ków L.M. i K. pp. Krzemińskiego i Hoffmana, jest pierwszym z 
serji kajaków będących w robocie, na których członkowie, trasą 
Września —■ Warta — Wisła — Gdańsk, popłyną na wody Bał
tyku do Gdyni na święto morza.

Należy zaznaczyć, że ruchliwa na terenie wrzesińskim L. 
M. i K. dała nowy dowód, iż zakreślony program pracy nie 
pozostanie programem tylko papierowym.

ODPRAWA INSTRUKTORÓW P.W. i W.F. POW. KA
LISKIEGO: W dniu 24 kwietnia br. odbyła się w Kaliszu pod 
przewodnictwem ob. por. Otwinowskiego, odprawa instrukto
rów P. W. i W. F. powiatu kaliskiego. W odprawie wziął rów
nież udział powiatowy komendant Z. S. ob. A. Turczynowicz 
Na początku odprawy ob. por. Otwinowski podał zebranym do 
wiadomości, że z dniem 1 kwietnia b. r. powiatowy komendant 
Z. S. ob. A. Turczynowicz pełni funkcję zastępcy powiatowe
go komendanta P. W. W tym charakterze ma prawo inspek- 
cjonowania wszystkich oddziałów p. w., a nietylko oddziałów 
Związku Strzeleckiego. Następnie w związku z zakończeniem 
się roku szkolnego p. w. celem sprawdzenia poziomu wyszko
lenia wojskowego i fizycznego omówiono koncentrację i świę
ta p. w,, przyczem ustalony został nastęjp. program: 3 maja 
święto p. w. i w. f. w Liskowie, 6 maja koncentracja w Opa
tówku, 20 maja koncentracja w Błaszkach, 4 czerwca święto 
p. w. i w. f. w Błaszkach, 10 czerwca koncentracja w Go- 
dzieszach, 18 czerwca święto p. w. i w. f. w Godzieszach. 
Jednocześnie komendant Z. S. A. Turczynowicz podał do wia
domości, że podczas świąt p. w. i w. f. będą przeprowadzone 
w oddziałach strzeleckich egzaminy kandydackie na strzelców 
oraz zostanie odebranie uroczyste przyrzeczenie strzeleckie.

Kompanja Związku Strzeleckiego Trzemeszno na święcie w Mogilnie.
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ZADANIE NR. 39 — KONIKOWE.
Ułożył ob. Fr. Jesionowski, Stoczek.

W wa Wl W
w z o skie la oby

te lec rem men

ty go strze

Ruchem Ikonika szachowego odczytać hasło, któ
re przyświecać powinno każdemu stirzeloowi.

Termin nadsyłania rozwiązań 11 czerwca, nagro
da kostjum lekkoatletyczny (koszulka i sipodenk.i).

ZADANIE NR. 40 — WĘDRUJEMY PRZEZ CELE.

Rysunek przedstawia szereg cel więziennych, z 
których tylko jedna, pokratkowana, jest zajęta. Jaką 
drogę muisi przebyć więzień, chcąc dojść do celi wyj
ściowej, 'oznaczonej strzałką, jeśli w wędrówce tej 
obejść musi wszystkie cele. Do żadnej z cel nie mo
żna wrócić po raz drugi, gdyż po wejściu do celi 
drzwi poprzedniej automatycznie się zamykają.

Termin rozwiązań jak w zadaniu poprzedniem, 
nagroda — książeczka oszczędnościowa' z wkładką 
10 zlotową.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 30.
Naboje — Okopy — Zawody — Obywatele.
Prawidłowe rozwiązania nadesłali: 1) ob. Rypiński, Kiel

ce; 2) ob. Hechelska, Żywiec; 3) ob. Niedźwiedzki, Szadek; 4) 
ob. Postaleniec, Ostrołęka; 5) ob. Ojrzyński, Pławno; 6) ob. 
Dykas, Dembowiec; 7) oddział Czernichów - Tresna; 8) ob. 
Ogieński, Królewska Huta; 9) ob. Pietroń, Woropajewo; 10) ob, 
Płoński, Jurowce; 11) ob. Zielińska, Sieradz; 12) ob. Stęp
niewski, Wola Pobiedzińska; 13) oddział Wola Pobiedzińska; 

14] ob. Wyderka, Wola Pobiedzińska; 15) ob. Kwiatkowski, 
Daleszyce; 16) ob. Jabrzewski, Boimie; 17) ob, Kalinowski, Cho
ceń; 18) ob. Basa, Ostrów' Kieł.; 19) oddział Węgierska Górka; 
20) ob. Doruchowski, Rydzyna; 21) ob. Faliński, Markowa, 22) 
ob. Dydyna, Markowa; 23) ob. Gawryszczak, Srocko; 24) ob. 
Janowski, Srocko; 25) oddział Kamionka Strumiłłowa; 26] ob. 
Jankiewicz, Lubaczów; 27) ob. Kurmaniakówna, Cyranka; 28) 
oddział Cyranka; 29) ob. Mleczkówna, Błażowa; 30) ob. Po- 
bożniak, Błażowa; 31) ob. Taras., Stary Sącz; 32) ob. Dziczek, 
Ciechanów; 33) ob. Żubek, Haźlach; 34) ob. Poloczek, Haźlach; 
35) ob. Jaroszewski, Niechodzin; 36] ob. Kondella, Poniec; 37) 
ob. Ośrodka, Krotoszyn; 38) oddział Kikół; 39) ob. Korus, Grzy
mała; 40) ob. Nawrarecki, Kamienica Lit.; 41) oddział Russów; 
42) ob. Głuc, Krościenko; 43) ob. Zbonzak, Zakopane; 44) ob. 
Minowicz, Brześć; 45) o'b. Dłunokęs, Rozwadów; 46) ob. Pach- 
nik, Łowicz; 47] ob. Pakulski, Moszczenica; 48) ob. Karaś, Ja
sło; 49) ob. Krynicki, Kalina; 50) ob. Śmielicki, Klimontów; 51) 
ob. Ignasiak, Kielce; 52) ob. Miekuderski, Warszawa; 53) ob. 
Cywiński, Kowalewo; 54) ob. Magnuszewski, Knoty; 55) ob. 
Smolarz, Kutno; 56) ob. Pełczyński, Rykocin; 57) ob. Lewan- 
dzinowski, Warszawa; 58) ob. Czachura, Kołomyja; 59] ob. 
Schmargiel, Leszno; 60) ob. Tymińska, Brody; 61) ob. Klamarz, 
Warszawa; 62) ob. Patryk, Kasztanówka; 63) ob. Morfus, Skier
niewice; 64) ob. Rybicki, Myszyniec; 65) ob. Klimecki, Weso
ła; 66) ob. Gwoździek, Nowy Sącz; 67) ob. Parętecki, War
szawa.

Nieprawidłowe rozwiązania nadesłali: 68) ob. Leoniuk, 
Boćki; 69] ob. Tomaszewski, Boćki.

Opowieść Zofji Zawiszanki o dziecięcych latach Mar
szałka Piłsudskiego p. t. „Świt Wielkiego Dnia" wylosował ob. 
Wyderka, Wola Pobiedzińska.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 31.
Marszałek Piłsudski.

Prawidłowe rozwiązania nadesłali: 1) ob. Postaleniec, 
Ostrołęka; 2) ob. Ojrzyński, Pławno; 3) ob. Markiewicz, Miko
łów; 4) oddział Podklasztor; 5) ob. Taras, Stary Sącz; 6) ob. 
Kronłeld, Święciany; 7) ob. Kulawikówna, Równe; 8) ob. Dzi
czek, Ciechanów; 9) ob. A. Ostrowski, Gaje Wielkie; 10) ob. 
Kissel, Sokal; 11] ob. Żubek, Haźlach; 12) ob. Poloczek, Haź
lach; 13) ob. Klasa, Bochnia; 14) ob. Krówczyński, Kraków; 15) 
ob. Jaroszewski, Niechodzin; 16) ob. Kondella, Poniec; 17) ob. 
St. Śliwiński, Żuratyn; 18 oddział Brzeźnica; 19) ob. J. Śliwiń
ski, Żuratyn; 20) ob. Mielnik, Stryj; 21) ob. Ośrodka, Kroto
szyn; 22) ob. Nowak, Tylice; 23) ob. Dykas, Dembowiec; 24] 
oddział Śniatyn; 25) oddział Kluki; 26) ob. Demczuk, Zalesie; 
27) oddział Kikół; 28) ob. Płoński, Jurowce; 29) oib. Godek, Bo
lesław; 30) ob. Faliński, Markowa; 31) ob. Dydyna, Markowa; 
32) ob. Krumszmidt, Kopalnia Ema; 33) oddział Brzoza; 34) ob. 
Rachwalski, Redrykowce; 35) ob. Wieczorkowski, Dublany; 36) 
ob. Kozłowski, Pańska Dolina; 37] ob. Sawicki, Hnilicie Wielkie; 
38) ob. Nawarecki, Komieniec Lit.; 39) ob. Biały, Wietrzno; 
40) ob. Janowski, Srock; 41) ob. Gawryszczak, Srock; 
42) ob. Różycki, Łowicz; 43) ob. Wolek, Brzeźnica, 44) 
ob. Królowa, Jarosław; 45) ob. Olko, Krzepice; 46) 
ob. Marchewka, Zichnowo; 47) oddział Szymanów; 48) 
ob. Pękalowa, Powursk; 49) ob. Terlecki, Kołtyniany; 50] 
ob. Marankiewicz, Płock; 51) ob. Pękala, Powursk; 52) oddział 
Powursk; 53) Związek Rezerwistów, Koło Nr. 21, Kołtyniany; 
54) ob. Piłszakowa, Horyniec; 55] ob. Ozioro, Wólka Nosow- 
ska; 56) ob. Uruski, Teklówika; 57) ob. Izak, Ząbkowice; 58) ob. 
Gasiński, Powidz; 59) ob. Matuszkiewicz, Obora; 60) ob. Krzy- 
żostaniak, Poniec; 61) ob. Ryszewski, Lukoń; 62) ob. Kubica, 
Czairnylas; 63) oddział Bystra; 64) ob. Sikora, Cisownica; 65) 
oddział Nr. 2, Wilno; 66) ob. Jankiewicz, Lubaczów; 67) ob. 
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Selluer, Podhorod.ce; 68) oddział Gródek Jag.; 69) ob. Micha
łowski, Lubartów; 70) ob. Cebulanka, Borowa; 71) ob. Anu- 
szewski, Borowa, 72) ob. Bobrowski, Polany; 73) od
dział Jasienica Rosielna; 74) oddział Nestorowce; 75 
ob. Tomaszewski, Boćki; 76) ob. Leoniuk, Boćki; 77) 
ob. Szynkaruk, Kolano; 78) ob. Ogieński, Królewska Huta; 
79) ob. Szymański, Dąbrowa Annopolska; 80) ob. Głuc, Kroś
cienko; 81) ob. Pipski, Zabłotce; 82) ob. Bartocha, Zabłotce; 
83) ob. Bartoszewicz, Wilno; 84) ob. Smyrdzyna, Oklany; 85) 
ob. Rychniewski, Domaniewice; 86) ob. Grządziel, Piaski; 87) 
ob. Lipiński, Warszawa; 88) ob. Smolarz, Kutno; 89) ob. Peł
czyński, Rykocin; 90) ob. Schmargiel, Leszno; 91) ob. Ozacihura, 
Kołomyja; 92) ob. Garnstecki, Środa; 93) ob. Mykiec, Kalisz; 
94) ob. Lewandzinowski, Warszawa; 95) ob. Sitarski, Łowicz; 
96) ob. Patyna, Chorzów; 97) ob. Ignasiak, Kielce; 98) ob. Lubik, 
Kraków; 99) ob. Cywiński, Kowalewo; 100) ob. Magnuszewski, 
Knoty; 101) ob. Urbański, Mysiekręty; 102) ob. Pachnik, 
Łowicz.

Nieprawidłowe rozwiązania nadesłali: 103) ob. Czajka, 
Krotoszyn; 104) ob. Ortyłówna, Cyranka; 105) ob. Boroń, Go
golów; 106) ob. St. Ostrow&ki, Płock.

Piłkę do siatkówki wylosował oddział Szymanów.

POEZJE CZYNU LEGJONOWEGO.

Jakże często jesteśmy w wielkim kłopocie, kiedy musimy 
mieć jakiś wiersz na akademję, uroczystości, albo wieczornicę 
strzelecką, a nie wiemy, gdzie go możemy znaleźć. Szukamy po 
wszystkich książkach, które mamy u siebie w domu, pytamy się 
przyjaciół oraz znajomych, a w rezultacie kończy się na tem, 
że kontentujemy się byle jaką wierszyną, żeby tylko deklama
cja była „podniosła" i „patrjotyczna".

Inna rzecz, że często nie znamy się na tem, w czem leży 
wartość utworu poetyckiego i sądzimy, że jak wiersz jest „ideo
wy", to już nic więcej nie trzeba. Ale to wcale nie znaczy, że 
to trzeba w nas chwalić i że nie powinniśmy trochę nad sobą w 
tym względzie popracować.

Bo to wcale nie prawda, że „poezja", czy wiersze są w 
życiu człowieka niepotrzebne, albo że potrzebne tylko słabym, 
sentymentalnym jednostkom. Trzeba wiedzieć, że Marszałek 
Piłsudski bardzo kocha dobrą poezję, a szczególnie twórczość 
jednego z naszych największych poetów — Juljusza Słowackie
go i że z utworami tego peoty wielu żołnierzy Komendanta nie 
rozstawało się nawet podczas najcięższych walk z nieprzyjacie
lem w czasie wojny.

Poto tutaj o tem wszystkiem mówimy, aby zwrócić uwa 
gę na piękne wydawnictwo, które w ostatnich dniach ukazało 
się w Warszawie nakładem Głównej Księgarni Wojskowej. Jest 
to tom poezyj nieżyjącego już poety legjonowego — Józefa 
Mączki p. t. „Starym Szlakiem".

Mączka należał w Legjonach do plutonu sztabowego uła
nów przy Drugiej Brygadzie. Bardzo często marzył o tem, że 
by się znaleźć w Brygadzie Pierwszej, kierowanej bezpośrednio 
przez Komendanta, choć wiedział przecie, że i tu tak samo wal
czy o wolność. Pięknych swoich wierszy właściwie nie pisał. 
Układały się one jemu podczas jazdy na koniu, albo gdy odpo
czywał. Umiał je wszystkie na pamięć, recytował najbliższym 
przyjaciołom, a ci dopiero zapoznawali szerszy ogól Legioni
stów z niemi.

Książkę Mączki poprzedza przedmowa jego bliskiego 
przyjaciela, też legjonowego oficera, Józefa Andrzeja Teslara. 
Oto co między innemi pisze: „Byłem wprost oszołomiony tem 
dziwnem zjawiskiem pisania wierszy nie na papierze, ale w pa 
mięci i od tego dnia stale błagałem go, aby przecież zaczął je 
spisywać. Trudno to było, ale jednak powoli wyciągnąłem od 
niego na świstkach papieru prawie nieczytelnie ołówkiem gryz- 
molone utwory. Fakt, że posłałem je tu i ówdzie do druku, pod
niecił go i spowodował, że w końcu zgodził się, aby w ten 
sposób zebrane jego wiersze wydrukować w osobnym tomie".

Tak powstała książka, która teraz ukazała się już w dru- 
giem wydaniu. Zawarte w niej poezje zasługują na jaknaj- 
większą uwagę i uznanie. Owiane są prawdziwie strzeleckim 
duchem, bo ich autor walczył przecie w gromadzie 
przedwojennych strzelców - legjonistów i wśród nich swo
je poezje tworzył. Z każdego utworu Mączki przebija 
głęboka miłość ojczyzny i starej tradycji żołnierza polskiego, 
oraz kult dla czynu niepodległościowego, uosobionego w po
staci Komendanta Piłsudskiego. Pod względem poziomu arty
stycznego poezje stoją bardzo wysoko.

Jeśli będziemy szukali ideowych, strzeleckich wierszy do 
deklamowania na uroczystościach i akademjach strzeleckich, 
szukajmy ich w książce Józefa Mączki, a napewno znajdziemy.

BOHATYREW M. inż. „JAK ZBUDOWAĆ PŁASKO
DENNĄ ŁÓDŹ WIOSŁOWĄ". Główna Księgarnia Wojskowa. 
Warszawa 1933. —- Cena zł. 2.

Sport wodny w Polsce napotyka na znaczne trudności 
z powodu większej ilości nieuregulowanych i płytkich dróg wo
dnych, wymagających zastosowania różnych typów łodzi. Zkolei 
wysokie ceny wioślarskiego taboru rasowego utrudniają upra
wianie tego sportu na szerszą skalę. Przeciętny amator, posia
dający skromne zasoby pieniężne, szuka rozwiązania zagadnie
nia taborowego w budowie kajaka, ale ten nie zawsze może 
zastąpić łódź bardziej stateczną, obszerną i nośną, nadającą 
się do rybołóstwa, polowania i wycieczek.

Chcąc dać zainteresowanym możność zbudowania łodzi 
odpowiedniej właśnie do powyższych celów, autor skonstruo
wał płaskodenną łódź wiosłową typu CNA, która przy niezwy
kłej taniości (około zł. 100) i prostocie budowy, odznacza się 
lekkością, wytrzymałością i wyjątkową statecznością w użyciu. 
Łódź ta może być budowana w różnych wielkościach na 1, 2 
lub 3 pary wioseł przy nośności 3 do 8 osób. Praktyka wy
kazała, że dla amatorów jako tako władających piłką, młotkiem 
i heblem, własnoręczna budowa łodzi typu CNA nie nastręcza 
żadnych trudności, tembardziej, że oprócz szczegółowych ry
sunków konstrukcyjnych, autor podaje dokładny wykaz przy
rządów, narzędzi i materjałów.

Strzelcy! Używajcie atramentów, kalki, taśm do 
maszyn, laków i farb tylko polskich z marką DRAKON

Wyrobu FABRYKI CHEMICZNEJ M. LESZCZYŃSKI i S-ka S. A. w Warszawie.
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MOŻE SIĘ PRZYDA DO CZEGO INNEGO.
•

Ob. Hipolit szuka zajęcia. Od trzech miesięcy jest już 
bezrobotny. Pewnego razu czyta w gazecie ogłoszenie, że fir
ma „Łapaj i S-ka“ szuka izdolnego buchaltera.

Ob. Hi,pek jest prawie najlepszym buchalterem na świe
cie, to też bierze nogi za pas i rusza pod wskazany adres.

Gdy przyszedł, było zapóżno. Szef firmy oznajmił mu, 
że otrzymał już 6.500 ofert na stanowisko buchaltera.

— W takim razie — ucieszył się Hipek •—■ potrzebny 
panu, zapewne człowiek do segregowania tych wszystkich ofert?

NIC NIE MOŻE BYĆ WINIEN.

Instruktor: — Co żołnierz winien jest swemu przełożo
nemu?

Strzelec: -— Zwykle nic. Przełożony żołnierzowi grosza 
nie pożyczy.

ŚRODEK NASENNY

Obywatel W. cierpi na bezsenność. Udał się do lekarza 
otrzymał lekarstwa i po tygodniu przychodzi na drugą wizytę.

— Więc stosował pan oprócz lekarstw i mój środek na 
bezsenność, liczył pan przed snem?

— Tak.
— I do ilu pan doliczył?
-— Do trzech miljonów, osiemdziesięciu ośmiu tysięcy, 

pięciuset dwunastu.
— Potem pan usnął?
— Ni«, potem już był czas, wstawać i iść do pracy.

NA JARMARKU.

— Bójcie się Boga, gaździno, przecież to zdechła kura!
— A dyć paniusia i tak żywej by nie jadła.

ZROZUMIAŁ, ŻE NIE MOŻE PRACOWAĆ.

— Mówicie, że wam źle, a na biedę jest przecież lekar
stwo: dlaczego nie weźmiecie się do jakiejkolwiek pracy?

— A jakże! Żeby zaraz płacić podatek dochodowy?

NA PRZEJEŻDZIE.

— Otwóź-że pan barjerę, do stu djabłów, przecież po
ciągu nie widać.

— Nie otworzę, aż pociąg przejdzie.
— A prędko to nastąpi?
— Nie wiem. Wczoraj się spóźnił o trzy godziny.

OFIARNA.

Podczas składki na dom dla alkoholików zbliża się do 
pewnej pani kwestarz i prosi.

-— Może pani da coś na dom alkoholików.
— Weź sobie pan mojego męża.

NOWE WYDANIE 
ZNACZKÓW POCZTOWYCH

Przystępując do wydawania nowych znaczków opłaty pocz
towej 30 gr., poświęconych pamięci bohaterskich lotników kpt. 
Żwirki i inż. Wigury, Ministerstwo Poczt i Telegrafów zasłużyło 
sobie na prawdziwe uznanie .całego społeczeństwa. Tragiczna 
śmierć zwycięzców Challenge'u żywo tkwi jeszcze w naszej pa
mięci.

Znaczki te, dopuszczone do obiegu od 15 kwietnia r. b., 
pod względem wysokiego poziomu technicznego wykonania za- 
l czyć można do najlepszych dotychczasowych okazów produk
cji światowej. Całość wykonana rytem w stali ujmuje subtelno
ścią artystycznego rysunku, głębią tonów i łagodnem stopnio
waniem cieni. Druk wklęsły utrzymany w ciemnozielonym ko
lorze, nadzwyczaj precyzyjny i czysty, uwypukla wyrazistość 
portretów obu lotników oraz podobizny .ich samolotu, umiesz
czonej na tle skłębionych chmur.

Nawet fachowa prasa zagraniczna zauważyła, iż ostatnio 
wydane edycje znaczków okolicznościowych, ilustrujące ważne 
osoby i wydarzenia historyczne lub narodowe, a więc przede- 
wszystkiem znaczki: 30-groszowe dla uczczenia Washingtona, 
60-groszowe z okazji jubileuszu 700-lecia miasta Torunia i obe
cnie 30-groszowe, poświęcone pamięci naszych najlepszych lot
ników stoją na wysokościach graficznego wykonania, dotych
czas u nas niespotykanego. Wszystkie te edycje odpowiadają 
najwyższym wymaganiom techniki graficznej i nietylko dorów
nują na terenie międzynarodowym produkcji zagranicznej 
znaczków, ale nawet je przewyższają.

Nowe znaczki polskie, budząc duże zainteresowanie we 
wszystkich krajach, do których dociekają, są jednym z waż
niejszych czynników propagandy polskiej wytwórczości.

UWAGA, INSTRUKTOROWIE 
LEKKIEJ ATLETYKI!

Staraniem InstytutuWydawniczego Zw. Strzelec
kiego ukazał się na półkach księgarskich podręcznik 
znanego lekkoatlety i kilkuletniego instruktora tego 
działu w Centralnym Instytucie Wychowania Fizycz
nego kpt. Dobrowolskiego p. t. „Lekka atletyka". Po
dręcznik zawiera wszelkie wskazówki metodyczne i 
treningowe w zakresie lekkiej atletyki i może służyć 
.jako doskonała pomoc w nauczaniu tej gałęzi sportu 
dla wszelkiego typu instruktorów. Również i każdy 
inteligentniejszy zawodnik znajdzie w podręczniku 
wszelkie wskazówki dotyczące treningu jego specjal
ności. Podręcznik poprzedzony jest piękną przedmo
wą płk. dr. Osmolskiego.

Wszelkie zamówienia należy kierować od Centr. 
Instytutu Wydawniczego Związku Strzeleckiego War
szawa, Długa 50.

Cena egzemplarza 5 zł.
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Ob. Denow, Klimkówka: — Pieniądze wysłaliśmy 8 b. m., 
list Wasz pisany był 9-tego. Napewno już przesyłkę otrzyma
liście. Czekamy na odpowiedź.

Ob. dr. Jedliński, Turka: — Zgadza się, Doktorze! Mamy 
w tece oz.te>ry wasze artykuły, a w numerach stały tłok. W 
ubiegłym nr. daliśmy „Wędrówki" i przyrzekamy robić co bę-'• 
dziemy mogli, byście byli zadowoleni. Kliszę możemy wysiać za 
zaliczeniem pocztowem. Zgadzacie się na to, czy też przesyłkę 
opłacić z wierszowego? Z numerami załatwi Administracja, 
choć przysięgają, iż wsizystko w porządku. Widocznie ■— krzy-^ 
woprzysięźcy. Pozdrowienia.

Ob. Jaroszewski, Niechodzin: — Sprawdziliśmy w tecz
kach, nie mamy Waszych rozwiązań zadań Nr. Nr. 16 i 17. Może 
nie były wysłane? Przysyłajcie rozwiązania w dalszym ciągu 
we wspólnej kopercie. Nam nic to nie przeszkadza, wam osz
czędzi na kosztach przesyłki.

Ob. Terlecki, Kołtyniany: — Bardzo nas ucieszył wasz 
list. Napiszcie od czasu do czasu, robią tak zresztą wszyscy 
starzy Przyjaciele „Strzelca". Czekamy na zapowiedziane sto
sy materjałów i zasyłamy serdeczne pozdrowienia.

Ob. Sokołowski, Topiłówka: Nagrodę wysłaliśmy na 
dwa dni przed otrzymaniem listu od Obywatela. Całkowitą wi
nę za opóźnienie ponosi oddział. Niejednokrotnie pisaliśmy i pi- 
szemy w „Strzelcu" by rozwiązujący podawali dokładne adre
sy, bo to ułatwia nam niezmiernie wysyłkę nagród. Paczkę 
dla oddziału zwracała nam poczta dwukrotnie. Cieszymy się, 
że sprawa ta została ostatecznie załatwiona i czekamy na roz
wiązania, ale już opatrzone pełnym adresem.

Ob. Włodarski, Kalisz: — Możecie przesyłać do „Strzel
ca" niezbyt długie artykuły o sprawach bieżących z dziedziny 
sportu i życia strzeleckiego, ujęte oryginalnie i przedewszyst- 
kiem dające coś nowego. Z przesłanych próbek nie skorzysta
my, natomiast czekamy na historyczne artykuły, dotyczące 
waszego powiatu.

Ob. L. Ogieński, Królewska Huta: — Zamiana jest możli
wa, przyślemy Obywatelowi książkę. Czekamy na proponowane 
artykuły. Muszą być krótkie, pisane b. popularnie, ilustrowane 
rysunkami, szczegółowo objaśnionemi. Prosimy, by Obywatel na
desłał odrazu 2 — 3 artykuły, oraz szczegółowy wykaz dalszych, 
byśmy się mogli odrazu zor.jentować w całości.

Ob. Śliwiński, Żuratyn: — Zadania nie umieścimy w 
„Strzelcu", prosimy o dalsze materjały.

Oddział żeński Kielce: — Sprawozdania idą w kolejno
ści, musicie na swoją kolej trochę poczekać.

Oddział Z. S. Szadek: — Napiszcie do Komendy Głównej 
Policji Państwowej, Warszawa, Nowy Świat 67, załączcie znaczek 
na odpowiedź, a otrzymacie wszelkie informacje.

Ob. Jasionek, Podczerwone: — Zadania niewykorzystamy 
rozwiązanie za trudne.

Ob. Sobieniówna, Sosnowiec: — Wierszy niewydrukuje- 
my. Prosimy o korespondencje z życia oddziału.

Ob. Birukowicz, Różana Grodz.: — Niestety, poszła tyl
ko fotografja, sprawozdanie spoczywa tam, gdzie przypuszcza
liście w swym liście. Czekamy na dalsze wiadomości.

Ob. Ośrodka, Krotoszyn: — Przyślijcie nowelki, przeczy
tamy i jeśli się będą nadawały do „Strzelca", chętnie zamieś
cimy. Podpisujcie je właściwem imieniem i nazwiskiem, pseu
donimów nie uznajemy.

W
O

RA
ZEM 

. 
. 

. 
|

CDOJCbOi-UOJtO —

SIED
ZIBA

1N
STY

TU
CIJ

W
ąsew

o
.......................

Zaręby K
ościelne 

.

OJ
N

ćr
0
N

0

A
ndrzejew

o
Boguty

.......................
Brańszczyk ....
D

ługosiodło
M

ałkinia.......................

OJ
OJ Ol O Oi —
-U — OtOChOiO-^OJ
to -u — to — oj Ol — 00 l
Ol \O Ćh OD O — tO O 5 OJ
OJ -U-UOiojtOOiojOJ

3
1 1 1 1 lilii 21 1 1 1 lilii

Ol — _
00 GO\©\©X.\©-UCbOi

— o] O) O» oj qd —
O oo — O \© -U O Oi —
00 OOJCDGiOOJ — O N«
OJ 1 OJ Ln ć© OJ OJ 1
O 1 Oi O — 00X1 O

1 1 1 1 lilii w

-0 0
^03 

g 8 B

1 1 1 1 1 1 1 II Sś
3

OJ — OJ to Oi--------- to
Cb -U — to o OJ OJ to OJ 2cb CbCbtOOJODCbx©to F ? i» B

OJ
po X. O O OJ

4x Ćb — ćb ćb ‘|
£» N O 53

o Ol Ol — cb X x l V)
1 1 1 1 lilii N

P 0 c

Top1
5 W- 74

5” t?
** 
QWis „. pr 3to

OD OJtOCbtOOlbJbJtO
OJ ChOJO^O to to to o*"' £ c
O OJ Oi Cb \© Cb Cb s
OJ 
kO OJ -U OJ Cb OJ JO OJ Cb

OJ cb — 00 Ćb
3 e 

er
-U to oj — — CD O s© oj - Ś H

£ -< 0 i»1 1 1 1 lilii N
0 e*

1 1 1 1 lilii
3

5 74 O* tr*  m 35
<3

-U to CT “0
CC Cb OJ OO -U — tO tO 0 N B.cuS ® 

■g ET® ” 
0 ero, s
!? 1° »

OJ to Ol to OJ Cb 1
X
OJ

OJ -U
OJ Ćb •_

Cb -U v© -U 1 
A OD OJ Ol

4
er

00 tO OJ o \© ■Ol \©

(/) 
CD

P PT i-t

1 1 1 1 lilii s?
1
3

W
iei P p4 0 ?

® B.
B a ®

OJ 
o OJ OJ O Ol OJ w 5 3
Cb OJ Oi to tO OD Oi X Ol 3] oOJ O tO O tO — 00 tO oj
oi O^kO-UOO-UOJ o O © p

| to X- | | | | OJ r* O N »-t
Cb 1 X to 1 O

ri ^4- - • ** O (V £ Jfi.£ 1 OD III
c 
o

Pi10
to 1 ° 1 'Oto 1 1 1 5-
oj — Ol 0 O 00,

ti>o 0kD o o o 3 •
0 p -o

1 i 1 1 lilii £ CD-
O, P 0 p.

00. p B

— B 2 *o

1 1 1 1

78.49 3

róż

(D £ O
O 0 fb 
n *

Cb __ _ _. — 3
to Ol , —- Cb I OD — 2D)

CD N
00
OJ

p 1
OJ

OJ 
to

Cb | OJ — OJ
— \© to Oi S 2.2

OO Cb Oi — tO .u O
— X*  Ń
to Cb X —
OJ Cb -t «"!■ N 3
OJ OJ | Cb OD | 0>

*3
•1 
N

Ćb
CD

o
Oi

OJ to
00 Ol

3
n •—1

2
C 3

PT
fb OJ OJ 3 O

O0 ■u X 2 TT 0 O —•
O x© 1 1 to | Cb | | | N- O
CL OJ

1 1 Ćb Ćb 1 i>r 0 ?
3 to Oi OJ (D r-

r n 1 n oj to OJ

o -
4D
n

13.9

Ol

•° 1to 1

OJ 
oj
Oi

O tO

i 1 —1 1 1 OJ X©
sś

cn
7$ £•§

0 _
m

•<

Ol o — O X N 7
TJ OJ tO Cb OJ

0) m ,rr p p »-♦*
0
1
2' to

N
Z*

20.6 1 9° 1 — oj OJ | .
OJ OJ Oi |
OD *0  Oi

2OJ
TT

X- (D IX
o c — Ol Oi to \© 3 3

3. ■T5 2-
Ar- O

£ OD
OJ

— — — to
OOOjk-OiNOi

N £ CD « - N
s Ol — -U Cb Oi — OJ OJ — c
f6
*

oj -U — OJ -U O \© Cb oj 2 -f
OJ
ć©

Oi Cb
to

CbCbOJOJ — 
od — oj — Ć© n 3 3

cn
C »

§ S-^

n"
Od X CD OO tO tO Cb OJ

O N p.

N

W

N

cz>
C

<z>
O
>
70

-< 
C-. 
en-O

O o

o



Nr. 22 STRZELEC 21

POZNAJMY PRZYCZYNĘ ZŁA
Powiedzenie, że każda niespodzianka jest miłą, 

należy do rzędu nieco przesadnych określeń.
Spójrzcie na palacza — znawcę, który po zapa

leniu papierosa, zamiast tego, by wypogodzić stroska
ne czoło i zaciągnąć się ponownie, krzywi się, pluje, 
miota się po kątach, ciska papieros i narzeka na Mo
nopol Tytoniowy.

Zdawałoby się, źe pokrzywdzony ma rację: wszak 
papieros był jednym z dwudziestu, które spoczywają 
w pudełku ozdobionem etykietą Monopolu?

A więc cóż? Zaniedbanie, lekceważenie ze strony 
Monopolu?

Warto zapoznać się z istotną przyczyną zła.
Przyczyna ta leży zupełnie gdzieindziej i to 

znacznie dalej od Monopolu, bo aż... na peryferjach 
miasta lub też w jego biedniejszych dzielnicach. Tu 
w nieciekawych, a powiedzmy otwarcie, niebezpiecz
nych lokalach zbierają się późnym wieczorem mniej

■ | ~ ■

POKRYWANIE i NAPRAWIANIE DACHÓW WSZELKIEGO RODZAJU

St. Kwiatkowski
MISTRZ • DEKARSKI

*
POZNAŃ. CZARTORJA 9. TELEFON 3789

WYKONAWCA ROBÓT WOJSKOWYCH 

lub więcej podejrzane typy i zaczynają swoją pracę, 
polegającą na wdzięcznej i zręcznej zamianie papie
rosów, znajdujących się w pudełku monopolowem na 
ich własne, sklecone nieraz z znalezionych niedo
pałków.

Tu jest kuźnia owych przykrych niespodzianek, 
jakie spotykają palaczy, którzy zbyt pochopnie naby
wają papierosy, choćby i zaopatrzone w etykiety mo
nopolowe u przygodnych sprzedawców.

M
2
2
2
2

R. TORCHALSKI
Warszawa. Trębacka 7

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO BRONI I AMUNICJI 2

A. ROTNICKI
MISTRŻ BLACHARSKI

POZNAŃ, PRZEMYSŁOWA 27. TEL. 64-96
Koncesjonowany Blacharstwo
zakład instalacyjny budowlane
Założono 1908 r. Konto czek. P. K. O. Poznań nr. 209245

| NISKIE CENY !
I 
I
I
I 
!■

JÓZEF WAGÓWŚKI
POZNAŃ

UL. WROCŁAWSKA 37. TEL. 59-71

NISKIE CENY !
Poleca na sezon letni:

Ubiory damskie męskie 
i dziecięce według naj

nowszych modeli.

Oddział miarowy:
Z najlepszych materjałów 

krajowych 
po najniższych cenach.

2
I
1
2
I 

J

W I A N O“ CHRZEŚCIJAŃSKA spółdzielnia 
WZAJEMNYCH KREDYTÓW

Spótdz. z odp. udz.

W POZNANIU, ul. Sienkiewicza 3. Telefon 68o5

I

Zarejestrowana w Sądzie Grodzkim w Poznaniu R. Sp. nr. 356. Jedyna w tym rodzaju instytucja 
czysto chrześcijańska w Polsce, z ustaloną według wymagań prawnych działalnością udziela 
POŻYCZEK WEKSLOWYCH przyjmuje WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE a ze swego specjalnego FUNDUSZU 

| ZAPOMOGOWEGO wypłaca członkom zawierającym związki małżeńskie i spadkobiercom po zmarłych 
członkach ZAPOMOGI BEZZWROTNE w wysokości od zł. 500.— do zł. 3.000.—•
WYCZERPUJĄCYCH INFORMACYJ UDZIELA. ZARZĄD LUB PRZEDSTAWICIELE

2 
I 
I
1
21
2
2
1
2
2
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Rok założenia 1905

Komunalna Kasa Oszczędności
Miasta Trzemeszna w Trzemesznie 

Telefon 30
Instytucja prawa publ. o pupilarnej pewności 

przyjmuje wkłady złotych w złocie i załatwia wszelkie 
czynności wchodzące w zakres Bankowości

FARBY
LAKIERY

POKOSTY

craz wszelkie przybory malarskie 
poleca najtaniej

SPECJALNY SKŁAD FARB i LAKIERÓW
FR. GOGULSKI

Poznań, ul. Wodna 6. Tel. 5693

8-mio KLASOWE HUMANISTYCZNE
GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE

Z CZTEREMA KLASAMI WSTĘPNEMI

D. DRUSKINA
z pełnemi prawami gimnazjów państwowych (Kategorja A) 

BIAŁYSTOK, Ul. SZLACHECKA Nr. 4. TEL. 5-31.

A K W A R J A
szklane i ramkowe. ryby ozdobne, ciepło i zimno wodne, 
ryby złote, papugi, papużki, ptaki ozdobne, kanarki doboro
we śpiewaki, klatki wszelkiego rodzaju, oraz wszelkie przy
bory i całkowite urządzenia dla szkół poleca

ST. BŁAŻEJCZAK — POZNAŃ
DĄBROWSKIEGO 1 (przy moście teatralnym)

IZBA RZEMIEŚLNICZA 
W BIAŁYMSTOKU, Ul. KILIŃSKIEGO 23 

TELEFON 17-97.

udziela poszczególnym rzemieślnikom, posiadp jącym kartę rze
mieślniczą, bezpłatnie informacyj w sprawach podatkowych 

we WTORKI, ŚRODY i CZWARTKI w GODZ. od 11-ej do 13-ej.

Edward Krug I Syn
Poznań. Tama Garbarska 24
33-10 telefon 33-10

HURTOWNIA TOWARÓW KOLONJALNYCH 
PALARNIA KAWY ZAŁOŻONA W R. 1853 
DOSTAWCA WOJSKOWY ' 

IGNACY KONIECZNY
SKŁAD DRZEWA

POZNAŃ
TAMA GARBARSKA 4/5 Telefon 33-27
Dostawca wojskowy

Chemiczna Fabryka 
Artykułów Biurowych i Szkolnych 

B. GIEMZA I S-KA 
Poznań, Małe Garbary 3 Tel. 3163

Atramenty, tusze Pigment, kleje, lak 
biurowy, farba do powielaczy, kretkl 

I t. p. ze znakiem fabrycznym

OGŁOSZENIE

I włomży I

KASA CHORYCH W ŁOMŻY ogłasza przetarg na sprzedaż 74.000 a 1.5 cm. i 24.000 a 3 cm dren 
w dobrym stanie znajdujęch się w Oddziale Kasy Chorych w Ostrołęce.

Cena 50°ó ceny rynkowej Oferty przyjmuje Kasa Chnrych w Łomży, ul. Zjazd 10, do dn 30 czerwca 1933 r.
Dyrektor

Stanisław Rawski'
Kierownik Wydziału Administracyjno-Gospodarczego

(—) Adam Olszewski

NIKT NIE MOŻE NARZEKAĆ
ŻE NIEMA DOBREGO MLEKA

ZAKŁADY MLECZARSKIE A G R I L
WPROWADZIŁY OD KILKU DNI NA RYNEK NOWY GATUNEK MLEKA POD NAZWĄ 

prima PRIMA prima
SMACZNE — TŁUSTE (3,5%) — CZ.YSTE — ZDROWE — WOLNE OD BARTERYJ CHOROBOTWÓRCZYCH 

BADANE WE WŁASNEM CHEM. BAKTERJOLOGICZNEM LABORATORJUM

ZADAWALNIA NAJWYBREDNIEJSZE WYMAGANIA

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE
NAZWA I ETYKIETA PRAWNIE ZASTRZEŻONE
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W dniu 13-go maja 1933 r. odbyło się poświęcenie 
lokalu oraz otwarcia Oddziału hurtowej sprzedaży 

broni i amunicji

Z. A. „POCISK” S. A.
w Poznaniu przy ulicy Fr. Ratajczaka 15 (pasaż Apollo)

G. KunzWyrzysk 
Browar

ZAŁOŻONY W ROKU 1874

poleca: „Koźlak’’ dubeltowe Jasne-Pełne

GIMNAZJUM HEBRAJSKIE =BpańsTwowychZ^
w BIAŁYMSTOKU

----- ul. Sienkiewicza 79. Tel. 4-35 ---

Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszelkich części 
do tychże poleca

ST. WAWRZYNIAK, Sp. z ogr. odp.
Hurtownia rowerów i części, Poznań, ul. Kantaka 5 tel. 36-65 |

Naszym celem

KASA CHORYCH
W BYDGOSZCZY

Ogłasza niniejszem, że prowadzi jedyny na
POMORZU ZAKŁAD HYDROTERAPJI

dostępny również i dla nienależących do Ka
sy Chorych. Leczenie hydropatyczne daje do
skonałe wyniki w dziedzinie schorzeń nerwo
wych, mięśniowych, stawowych jak również 
w chorobach przemiany materji, jak artre- 
tyzm, otyłość i t. d. Powyższy Zakład udziela 
za przystępne ceny zabiegi wodolecznicze, 
wydawane na podstawie wskazań lekarzy or
dynujących na mieście lub na ęrowincji.

ZGŁASZAĆ SIĘ NALEŻY:

i
8
8i
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
g Bydgoszcz, Kasa Chorych ul. Dr. Emila
f Warmińskiego Nr. 3, 2 piętro poKój Nr. 2

w godzinach przedpołudniowych

8

Pan dobrze ubrany!
Poważna, solidna, na nowoczesnej zasadzie 
„SŁUŻBY ODBIORCOM"

oparta firma nie reklamuje się, by za wszelką cenę zbyć 
swój towar, lecz by przez reklamę, opartą na prawdzie, 
stworzyć atmosferą zaufania klienteli do siebie.
Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to 
w świadomości, że bez reklamy poważnie pojętej, przed
siębiorstwo nowoczesne obyć się nie może.
Czynimy to dalej dla tego, by pobudzić powszechne zain
teresowanie dla naszej słynnej z dobroci i niskich cen gar
deroby męskiej.
Wówczas bowiem przekona się każdy, że tak dobry towar 
należy polecać, by dotarł do najszerszych warstw czytel
ników naszych ogłoszeń.
Bowiem, jak powtarzamy, zadaniem naszem jest, by każ
dy Pan był dobrze ubrany. Wykwintna garderoba męska 
gotowa i na miarę. Specjalność: Palta w najmodniejszych 
fasonach. Olbrzymie składnice materjałów w najnowszych 
deseniach. Kurtki skórzane. — Futra stale na skiadach. 
Poszycia i modernizacje futer męskich pod kierownictwem 
pierwszorzędnych fachowców najtaniej.
Skóry, błamy, także oryg. wydry, wybór olbrzymi, ceny 
niżej połowy dawniejszych.

EDMUND RYCHTER
POZNAŃ— Tel. 26-07, 54-15, 54-25, 21-71 
ul. Wrocławska 14 — ul. Fr. Ratajczaka 2 

ul. Wrocławska 15
Czwarty magazyn Ostrów Wlkp., Rynek 18, tel. 35 

dostarczamy nasze towary tafcie na bony tow. „Kredyt"

ALEKSANDER WICZEWSKI
MISTRZ MALARSKI

POZNAŃ, WAŁY JANA III. 9 M. 5. TEL. 3367
GODŁA, RENOWACJE, BUDOWLE, TAPETOWANIE 
LAKIERUNKI, - - RUSZTOWANIA DRABINOWE

Wykonuje wszelkie prace dla władz Państwowych, wojskowych, 
samorządowych i komunalnych.

Zakład Malarsko-Dekoracyjny
Z. Frankowski-Mistrz Malarski
Poznań, ul. Marszałka Focha 78 dom Ogrodowy 

II. p. telefon nr. 62-93.
Wykonuje starannie renowacje mieszkań, godła oraz wszelkie 
prace w zakres malarstwa wchodzące. Od roku 1924 wykonuje 
dla władz państwowych, wojskowych, samorządowych i komun.

mm m mmmm —9
Kasa Chorych w Białymstoku 

obejmuje swą działalnością powiaty: 
białostocki, bielski-podlaski, wołkowyski 

i wysoki-mazowiecki
Dyrekcja Kasy mieści się w Białymstoku

[ przy ul. Warszawskiej Nr. 1, tel. 92 i 3.22
[ Przychodnia przy ul. Św. Jańskiej 9
1 Przychodnia dziecięca i lampy kwarcowe
i ul. Warszawskiej I.
' Apteka przy ul. Sienkiewicza 34.
[ Konto P. K. O. 50-613.
i MMMMMM MMMMMMMMMMMMMI
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Wyłączne Przedstawicielstwo Broni ,,B. S. A.” na Polskę e. sykes i s-ka, $. z 0.0. Warszawa, Świijtokrzyska Hf. 131 piętro,

SPORTOWIEC ZHflWCfl zada przy kupnie wyłącznie 
KARABINKÓW-WIATRÓWEK B.S.A. 
jest to bowiem jedyna wiatrówka dająca dobry strzał na dy
stans do 50 metrów, zaopatrzona w celownik mikrometryczny 
i niezrównane lufy gwintowane ,.B.S.A.” CENY: od zł. 110.- 
I do zł. 180 - Sprzedaż codziennie od 5 pp. do 7 wiecz.

, MEG AZ"
FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH

Przekroje, matryce, tłoczenie me
tali na gorąco, palniki do latarń 
ulicznych, wszelkie aparaty i ar
matury dla gazowni. Pierścienie 
do filtrów „Raschiga”

Niedościgniony motocykl świata
I 1

Zwycięzca Grand Prix Polski

B. BRODZIAK
POZNAŃ

UL. MICKIEWICZ A 18

najnowsze modele na składzie. Katalogi na żądanie

Przedstawiciel

Poznań, Dąbrowskiego 79. Telefon 75-23

OBUWIE damskie, męskie, dziecięce i domowe, własny 
wyrób po cenach konkurencyjnych poleca 
. naprzeciw odwachu

A. SIWA I S-KA
POZNAŃ, St. Rynek 80-62

t MEBLE NOWE, UŻYWANE ORAZ INNE PRZEDMIOTY KUPISZ NAJTANIEJ TYLKO I

Jan Sobierajski |
I 
i 
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Poznański Dom Komisowy
ZAKUP — SPRZEDAŻ — KOMIS 

NAJWIĘKSZY DOM KOMISOWY NA MIEJSCU 
Firma Chrześcijańska

Obsługa skora i rzetelna-------Ceny ni

I 
s
i
J Wybór olbrzymi 
L MSSSSSSSSSSMfl

I 
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właściciel

Poznań 
Dominikańska 

Telefon 24-42
4

ORWAT
POZnań, Wrocławska 13. Tol. 24-06 Chodniki — Dywany — Karnisze
NAJSTARSZY WYSYŁKOWY Specjalność:
DOM TAPET I LINOLEUM Wykładanie i reparowanie linoleum

Adres Redakcji i Administracji: WARSZAWA, DŁUGA 50. TELEFON 11-73-50. 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14.785.

WARUNKI PRENUMERATY rocznie zł. — półrocznie-8 zł —kwartalnie 4 zł. — miesięcznie 1 zł. 50 gr 
Numer pojedynczy 50 gr. zagranica 50% drożej. Zmiana adresu 50 groszv.

CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. 500 zł.; 1/2 str. 300 zł.; 1/4 str. 170 zł.; 1/8 str. 100 zł.; 1/16 str. 50 złotych.
Za ogłoszenia w tekście dolicza się 50 procent

Redaktor odpowiedzialny: Halina Piórecka. Wydawca: Centralny Instytut Wydawniczy Zw. Strzeleckiego.

Druk. ..Kadra" Warszawa. Długa 50. Tel. 11.86-30.


